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!ska na kcmerenęU w Hadze.
„Czerwone św ąto“ mineto w calem aftstwi 
spokojnie. -  Marszalek Piłsudski n s jedżie do 
Itomunfi. -- Młodzież akademicka wobec pobi- 
ca kolegów w Paryżu. -  Marynarz i lwowska

kDrntjanka.

OPONY ROWEROWE
INI .1 I. ■■ — t _ _ _ _ _

W 1888 r. marka DUNLOP cieszyła 
się uznaniem. — Dziś m iljony tych  
opon są rozprószone p o  c a ł y m  

świecie.

OPONY MOTOCYKLOWE
Znawcy wybierają DUNLOPY 
ich_ wielką wytrzym ałość i za zape 
wnienic bezpieczeństwa p u d c z a i 

jazdy.

D U Ń L O P

Czy twój wóz jest 
pównież zaopatrzony 

w opony

®TOiŁ®P
7

Opona ta istnieje od chwili 
powstania pneumatyków  
Doświadczenie-to gwarancja

gatunku

OPONY SAMOCHODOWE
DUNLOP — wyróżniany z pośród 

innych opon.
DUNLOP — na wozie k a ż d e g o  

znawcy. II

Polska Spółka Akcyjna D U N L O P  Rubber Company S A
................................   ~el. 42$. 97/8/9, 93-16.

/ów, Łódź, Poznań,Wilno

i m u  f  p i u  Cs? łKuik/Łfą. i t - u i i a p u n y  i
Warszawa. Al.Ujazdowska 49. Tel. 4 2 8 -97/8/9, 93-16. 

Odalialy Bydgoszcz Katowice, Lwć

CPOHY OLBRZYiW
Wszędzie i zawsze DUNLOP! Zdu­
miewające przez swoją odporność, 
nawet podczas użycia w najgorszych 

warunkach.

t-ira
IM

W Y I a D E K  s a m o l o t o w y  a r t y s t y .
JLublin (PAT). Juk p oda je  E xpres L ubel­

ski", lotn icy , p r z e b y w a ją ^  na plaży w K a ­
zim ierzu nad W isłą , by li św iadkam i wypadku, 
którem u u legł znany i ceniony propagator i 
krzew iciel lotnictw a cyw ilnego, artysta-m a-

larz prof. Pruszkow ski, N abył on na własność 
m ałą awionetke, na której odbył lot do Au- 
g lji . Po pow rocie do k ra ju  w ystartow ał one- 
gda j z W arszaw y z zam iarem  w ylądow ania 
na plaży w Kazim ierzu nad W istą. Podczas 
lądow ania . sam olot natrafił na nierówność

gruntu. N astąpił t. zw. kapotaż, wskutek k(ó‘- 
rego sam olot doznał złam ania jednego ze 
skrzydeł i innych drobn iejszych  uszkodzeń. 
Lotnik na szczęście uległ tylko uiewielkim 
obrażeniom  ciała.
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Polityk realny.
W oczekiwaniu. -  Tragizm Poincarego. -  Zasadnicze 

rysy jego polityki. - -  Horoskopy.
Żyjem y obecnie w oczekiwaniu. Czeka 

sic na konferencje. Już nawet wiadom o, gdzie 
ta kon ferencja  będzie, Badzie w Hadze. To 
nic jest obojętne, gdzie bedzie. Oto była w al­
ka o charakterze poniekąd prestiżowym 
W ie lcy  p o lity cy  pow iadają, że nie należy n i­
gdy  niczego robie ze względów  prestiżow ych, 
albow iem  dla tego n 'eraz pośw iecą sie spra­
wy o wiele ważniejsze, W  tym  w ypadkn cho­
dziło jednak o sprawy większego znaczenia. 
Od tego bowiem , gdzie się kon feren cja  m iała 
odbyć, zależy, kto na niej będzie przewodni­
czył, a raczej — teraz tak już należy to na­
zwać — kto na n :ej przew odniczyłby. M iał

m ianow icie przew odniczyć Poincare. Nie bę­
dzie przewodniczył. Jest chory. Zg łosił dy ­
m isję.

Choroba chorobą, dym isja  dym isją ! P o ­
incare się zmęczył, walcząc w obronie wiel­
kiej i ważnej sprawy. A le spraw a ta, jako  u- 
clerzająea po kieszeni obyw ateli francuskich, 
m usiały się odbić nie ty lko na jeg o  zdrowiu, 
ale i na jeg o  karjerze. Poincare uczynił gest 
wielkiego polityka: postaw ił w yżej dobro
swe;. O jczyzny nad sw oim  interesem  polityez 
nym, Jego  upadek ma prawdziwie rys tragi- 
czny. P ad ł wśród zawodu, broniąc spraw y 
w ielk iej i słusznej, ale n iepopularnej. F ran ­

cja kiedyś oceni wielkość tego wysiłku i teJ 
ofiary. Poincare, gdy powróci do zdrowia* 
wróci do rządów. To nie jest człowiek skoń* 
ezony.

Zasługi Poincarego dla Francji są znane 
i uznane. W yraża ją  je  n a jd ob itn ie j dwa sło­
wa: Stabilizacja franka. A le  jeg o  stauowisko 
w polity ce  m iędzynarodow ej! P oin care  nie 
b y ł reakcjon istą, nie był nacjonalistą, ule 
był germ anofobem . Poincare był politykiem 
realnym. R ozum iał on, że F ran cja  nie może 
iść po torach doktryny radykalno-liberalnej, 
np, w sprawach k on gregacji. To samo w roz­
w iązyw aniu  wielkich zagadnień m iędzynaro­
dow ych. U ważał, że należy spełnić wszystkie 
zobow iązania traktatowa, ale nie można zby­
tnio w y chodzi po za nie, talU jak tego sohie 
ciąg le  życzą N iem cy, w ysu w ając radykaln ie 
POjęte hasło lik w id a cji w ojny. Nie polityka 
P oincarego, ale jego wielki autorytet moral­
ny trzym ał N iem ców  w ryzaoh.

O konsekw encjach  ustąpienia P oincarego 
nie można jeszcze dziś m ów ić nie zdecydow a-

Zdrowe; i pięknie opalonej skóry
każdy sobie życzy w leciel

K R E M  N IY E A
potęguje bromowe zabarwienie skóry i działa zapobiegawczo, 
chroniąc ciało przed bolesnem oparzeniem słonecznem. 
Zwłaszcza w kąpieli słonecznej trzeba ciała przedtem dobrze 
natrzeć Kremem Nivea; pod żadnym warunkiem mokrego 
ciała nie należy wystawiać na działanie słońca. Krem Niyea 
jedyny zawierający Euceryaą jest najwięcej zbliżony 
składem chemicznym do naturalnego tłuszczu skóry. Oto 
przyczyna niezwykłego działania i skuteczności Kremu Niyea.
Cena za op a k ow a n ia  w  pudełkach  yr. 40 i 75, z ł. 1 ,40 i 2 ,60  w iu b scb  

c z y s ł o  c y n o w y c h :  zł .  3,35 i 2,25
W y r ó b  kra jow y  firmy P E B E G O ,  sp. z o .  t K a in
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H. K . W E B ST E R .
Przedruk wzbroniony.

KWARCOWE OKO.
Przekład autoryzowany Z. Popławskiej.

(C iąg dalszy)

•— Niezawsze •— odpow iedziałem  w zam y­
dleniu — zdaje mi się, że to zależy od objek- 
t.u... Ostatnim razem w ystarczyło mi sześć go ­
dzin.,

— Sześć godzin! — Zawołała. — Czyżby...
— Sześć godzin, żebym  się zdecydował. 

P ozosta je  oczyw iście, żeby się zdecydow ała 
Ona! N ie eheę usłyszeć z je j  ust: Zbytni po­
śpiech, panie Carter!“

— Nie, nie sądzę, że taka odpow iedź by ła ­
by panu m iła — odrzekła Linda. — A le jak  
pan sądzi, jak  długo m usi pan czekać na in ­
ną odpowiedź?...

— M yślałem  o sześciodniow ym  okresie — 
przyznałem  — to znaczy: następny czwartek, 
godzina trzecia po południu...

N ie m ogłem  dłużej grać kom edji. U w ol­
niłem  jedną rękę i odw róciłem  twarzyczkę 
L indy tak, żebym  m ógł na nią patrzeć.

— Lindo, ukochanie m oje  — pow iedzia­
łem  — nie chcę czekać nawet sześciu sekund! 
Muszę m ieć odpowiedź zaraz, w tej chw ili.

Nie odpow iedziała Oczy je j się zaszkliły, 
ale nie odw raca jąc tw arzy skinęła głów ką 
wolno, poważnie.

Rozdział X V I .
TAJEM NICZY KTOŚ W RACA,

Przypuszczam , że Jacek zan iepokojony i 
zaciekaw iony, poco ich wzyw am , otw orzył 
drzwi w ejściow e swoim kluczem. W  każdym

razie nie słyszałem , żeby L edyard ich wpu­
szczał.

Nie przyłapali nas, jeżeli chodzi o dokła­
dność, w fotelu. S taliśm y obok, gdy weszli, 
ale nietrudno by ło  się dom yśleć, co śm y ^ o b i- 
li przed chwilą. W iem  z d ośw iadczeń *, że 
na jbardzie j zdradliw ą rzeczą jest obojętna 
mina, jaką przyb iera ją  ludzie, gdy  się ich 
przyłapie na pocałunku... A  jednak, każdy to 
rob':!

Nie m iałem  pow odu być zmieszanym . A  
jednak byłem  zm ieszany. Zwłaszcza od chw i­
li, gd y  zauważyłem , że L inda pośpiesznie 
odpina żakiet, (bluzka tkw iła w m o je j kie­
szeni). Na szczęście, wezas przerw ała tę czyn ­
ność! P ow inienem  b y ł ob ją ć  ją  ram ieniem  i 
povyiedzieć: „O to D oris i Jacek, L indo", co 
w y jaśn iłoby  wszystko. Zam iast tego dokona­
łem  form alnego przedstawienia, ja k gd yb y  
się spotkali na w ieczorze u Mastersa...

Potem  w ykrztusiłem  z siebie, co nastę­
puje:

— D zisia j dokonano włam ania do aparta­
mentu panny Defoe. Znalazła wszystko w y ­
wrócono do góry  nogam i. Pew ne ookliczości 
nasuw ały przypuszczenie, że życic je j  jest 
ŵ  niebezpieczeństwie. Oto dlaczego, przy­
wiozłem  ja  do was z prośbą o udzielenia je j  
noclegu  pod w aszym  dachem.

— To ja  przyw iozłam  jego ! — zawołała 
Linda głosem  drżącym  od tłum ionych  łez. — 
Zaczął strasznie drżeć w taksówce i niewie- 
działam, eo z nim  zrobić! P ow iedział, że m o­
gę go odwieźć tutaj... D latego pozw oliliśm y 
sobie telefonow ać do państwa...

Jacek, ehoeghż ma m an jery  irytu jące mię 
w najw yższym  stopniu, jest w gruncie pocz­
ciw y  i dobrze w ychow any. Odrazn postaw ił 
kw esiję  na w łaściw ej stopie:

— Cieszym y się, żeście się państwo na­
w zajem  przyw ieźli do nas i żeście nas w y­
rw ali od M astersa, gdzie by ły  śm iertelne nu­
dy. U bolew am  oczyw iście, że spotkała parną 
niem iła przygoda, ale nie m ogę nie w yraz5"

sw o je j w dzięczności, że dzięki temu gościm y 
panią u siebie.

— To, co pow iedziała D oris, by ło  jeszcze 
lepsze i m ądrzejsze!

Od pierw szej chw ili pojaw ien ia  się D o­
ris doznałem^ dziw acznego wrażenia, że we­
szła do  ̂po-koju nie m oja  młodsza siostra — 
czyż m ógłbym  bać się DoTis? — ale przyszła 
szw agierka Lindy. Sądzę, że podobnie czu je  
każdy m ężczyzna, przedstaw iając sw oim  
dziewczę, które zamierza uczynić sw oją  żoną. 
Patrzącna D oris m iałem  praw ie pretensje, 
że jesj. tak bogato ubrana.. Szczególnie draż­
n iło m ię je j  futro. P oco  ubrała, sie w szenszy- 
le? W yg ląd a  jak  księżniczka teatralna.

A le, jakem  zaznaczył, D oris ostatecznie 
przełam ała lody. Pow iedziała  do L indy — 
były  to je j  pierw sze słow a:

— N ie a nie nie bo ję  się pani, chociaż 
pani jest laką znakom itością — i, podszedł­
szy do L in dy  ob ję ła  ją  i ucałow ała.

_ I to było  najw łaściw sze! W szystko roz ja ­
śniło się odrazu. A le  gd y  pierwsze zam iesza­
nie m inęło, my, m ężczyźni poczu liśm y się 
złekka skonsternowani. M ogę to śm iało po­
w iedzieć o Jacku. M iał w spojrzen iu  n ieu f­
ność. g d y  ściskał mi rękę...

P otem  — jestem  przekonany, że w ten 
sposób chciał na jak iś czas usunąć się z po­
koju  — pow iedział:

— Pow iem , żeby M iles odprow adził sa- . 
m och od do garażu. K azałem  m u czekać. Nie 
wiedziałem . eo zastaniem y w domu...

K orzysta jąc, że panie zajęte b y ły  sobą, 
dałem mu znak głow ą, m ów iący  wyraźnie:

— Nie trzeb#..,
A le  m ogłem  nawet tego n ic robić. K iedy  

chodzi o szybkość or jen tacji, nikt nie może 
dorów nać Jackow i. G dyby tak nie było, n 'e  
by łby  tuk znakom itym  footbalistą  ani nie 
gra łby  lak w poło. I  nie rob iłby  takich św ie­
tnych interesów! N atychm iast p o e h w y e ł 
m ój ruch i spojrzenie, rzucone na Lindę i 
Doris.

(C. d. n.).
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Hego. N ależy ty lko  rozw ażyć pewjfe ewentu­
alności. P olityk a  państw nie jest ostatecznie 
Polityką osób. Że Poincare tamował pewne 
wybujałość temperamentu politycznego lisa 
Brienda, to wiadom o. W  pom ięci tkw i nam 
jeszcze k on feren cja  w Cannes. Br i and, niem o 
derowany przez P oincarego, może się okazać

i jeszcze niebezpieczniejszym dla sprawy bez­
pieczeństw a. N ie bez znaczenia jest też, że 
P oin care  ustąpił w tym czasie, gd y  w A n g lji

w ielostronnie. M a jąc w izbie przewodnik do­
prow adza jący  energję  elektryczną, możemy 
rów nocześnie tę izOę ośw ietlić, ogrzać i oente­

za czc* li już naprawdę rządzić labourzyści. A le  dzić, a jeże li te izbę um ieścim y jeszcze na ko­
nie należy oddaw ać sie zbyt czarnemu pesy­
m izm owi. U stą p ił P oincare, ale są jeszcze we 
Francji politycy realni.

Zwalnianie funkcjoftarjuszów pańMw.
w  świetle ostslniega zarządzenia Ratiy Ministrów.

Jak donieśliśm y już pokrótce, wszyscy 
w ojew odow ie otrzym ali instrukcją w spra­
wie zwolnień funkcjonarjuszów  państw ow ych 
ze służby. Instrukcja la  g łosi, że „celem  ure­
gulow ania stanu praw nego, ja k i sio w ytw o­
rzył wskutek w ygaśn ięcia  m ocy obow iązu ją ­
ce j art. 116 „ustawy o państwowmj służbie cy ­
w ilnej R ada M in istrów  uchw ałą z dnia 24 
czerw ca r. b. postanow iła narazie aż do zasa­
dniczego załatwienia tea sprawy w drodze u- 
stawodawezej, nie. stosować zwolnień fnnk- 
cjonarjnszów na podstawie powołanego 116 
paragrafu, lecz zarówno stałych, jak i nie­
stałych fu n k cjon arju szów  państw ow ych 
zwalniać na podstąwie art. 54 ustawy o pań­
stw ow ej służbie cyw iln ej".

W ym ien iony  w tej in stru kcji artykuł 54 
ustaw y o państw ow ej służbie cyw iln e j brzm i 
następująco:

„G dy wskutek zm iany organ izacji władz 
i urządów nie ma czasowo dla stałego urzęd­
nika państw ow ego odpow iedniego stano wi- 
sk^-służbow ego, tego  sam ego stopnia służbo­
w ego w  tym  sam ym  dziale zarządu państw o­
wego, urzędnik przechodzi w stan nieczynny.

„O  ile za jdą okoliczności, nie pozw ala ją ­
ce ze wzglądu na dobro służby na dalszo p ia ­
stow anie przez urzędnika stałego stanow iska 
służbow ego tego stopnia służbow ego, w tym  
sam ym  dziale zarzą.du państwow ego, Rada 
M inistrów  na wniosek szefa zarządu władzy 
naczelnej m oże go  przenieść w stan n ieczyn­
ny, o ile nie nastąpi przeniesienie do innego

SIGMA.

działu  zarządu państw ow ego na podstawie 
art. 53.

„U rzędnicy  służby zewnętrznej (m inister, 
spraw  zagranicznych) m ogą w analogicz­
nych w ypadkach być przeniesieui w stan 
rszporządzalności.

„P o rz ą d e k , term iny i w arunki takiego 
przeniesienia określi R ada M inistrów . U rzęd­
ników  tych  pierw szych  stopni służbow ych 
przenosi w  stan n ieczynny w zględnie w stan 
rozporządzalnośei Prezydent R zp lite j na 
wniosek R a dy  M inistrów".

D la orien ta cji podajem y rów nież brzm ie­
nie art. 53. B rzm i on:

„U rzędnik  może przejść na właśną proś­
bą do* innego działu zarządu państwow ego, 
o ile  dotychczasow a jeg o  władza przełożona 
na to pozw oli".

R ada  M inistrów  stw ierdza tedy ,że art. 
116 n i /  obow iązuje. Przyjm um ieć należy, że 
gdy  1 kwietnia b. r. S e jm  nie przedłużył m o­
cy  obow iązu jącej art 116, a pism a ogłosiły , 
że artyku ł ten nie działa — prezyd jnm  Rady 
M inistrów  w yjaśn ien iom  tym  zaprzeczyło, 
n ic poda jąc w łasnego poglądu w tej sprawie, 
która też pozostała w zawieszenin aż do obec­
n ej chw ili.

Odtąd urządnik w czynnej służbie może 
być z u ołuiony 2 tej służby jedynie po przej­
ściu najpierw w stan nieczynny a wiąc przez 
6 miesiący stanu nieczynnego otrzymuje peł­
ne pobory, poczom albo wraca do służby al­
bo zostaje spensjonowany.

CywilEiacp energetyczna
Świat i (udzie za lat pięćdziesiąt

v,
Przez ca łą  sw oją  preh istorję  i h istorją, 

aż do ostatnich jak ichś trzystu czy nawet ty l­
ko dwustu lat człow iek um iał ogień w ydoby­
w ać ty lk o  z drewna. D latego — ja k  widzie­
liśm y w  pierw szym  rozdziale n in iejszych  
rozważali — ca ły  okres od początku cy w ili­
za c ji ludzkiej aż do w ynalezienia m achiny 
parow ej, może być określony krótko „epoką 
drewnianą".

Przez zastosow anie wągla kam iennego, a 
w czasach najnow szych  nafty  i różnych je j  
produktów  ja k o  opału człow iek rozszerzył 
wprawdzie bardzo znacznie podstaw y sw oje j 
gospodarki ogn iow ej rozbudow ał ogrom nie 
sw oja  cyw ilizacje  na ogniu  ja k o  g łów n ej 
sile opartą, ale n ie zm ienił faktu, że energia, 
którą sie on przedewszystkiem  posługu je, 
jest energia  kaloryczną t j. energią, jaka w 
różnych form ach  rozw ija  podwyższona do co ­
raz w yższych gran ic tem peratura.

D opiero w ostatnich kilkudziesięciu la ­
tach człow iek czyni coraz szybsze postępy w 
kierunku zdobycia en erg ji spraz większych, 
także z pom inięciem  ognia, jja drodze nieka- 
lorycznej. Są tu użytkow ane odwieczne źró­
dła energ.ji t. zw, „z im n ej" — p łyn ącej w ody 
i dmaceg'0 wiatru, ale dzięki dokładniejsze­
m u zaznajom ieniu sią z ta jem niczą  siłą. zwa­
ną „elektrycznością”*. w ydatność tych źródeł 
przedewszystkiem  p łyn ą ce j wody została 
zwiększoną nieskończona ilość razy. P orów ­
n a jm y  nieudolno koło wodne drewnianego 
m łyna z gigantyczną  turbiną stacji h idro- 
e lektryczuej. a bądziem y widzieli ca ły  f# rom 
^ostąpu, jak i tu w  czasie dziw nie krótkim  
rostał osiągniąty.

I tak jak  szerokie zużytkowanie tego no- i

w ego źródła s iły  ciep lnej, jaką znaleziono 
w w ęglu kam iennym , by ło  inożliwem  tylko 
dzięki w ynalezieniu  m aszyny parow ej, tak 
dostatecznie szerokie zużytkowanie „zim ­
nych" en erg ji w ody  i pow ietrza stało się mo- 
zliwem  ty lko  dzięki dokładniejszem u pozna­
niu natury elektryczności, ponieważ zarów ­
no sił wodnych jakoteż i pow ietrnycb  wte­
dy  ty lko  m ożem y używ ać w zakresie n a j­
szerszym , k iedy przem ienim y je  w energje 
etlektryezną.

E lektryczność zaś jest do te j pory n a jw yż­
szą form ą dostępnej człow iekow i i w pewnym  
zakresie p odda jące j sie je g o  rozkazom  euer- 
g ji . G Jy energ ja  cieplna zawsze działa tylko 
przez m edjum  pośrednie n. p. wode względnie 
pare wodną w m aszynie parow ej, to energja  
elektryczna działa rów nie bezpośrednio jak

łach m ożem y ją  także z m iejsca na m iejsce 
przesuwać. N adto równocześnie ta sama ener­
g ja  m oże w ykonyw ać uum ca ły  szereg px-ac 
czysto m echanicznych. Ta w ielostronność, z 
jaką en erg ja  elektryczna może pracow ać, da­
je  w ostatniej konsekw encji bardzo znaczną 
oszczędność p racy  ludzkiej, co znowu przetłu­
m aczone na język  gospodarczy nazywa się 
„taniością".

D aleko na horyzoncie św ita dzisiaj św ia­
tło now ej nadziei, m ianow icie nadziei na uzy­
skanie dostępu do najw iększego źródła wszel­
k ie j en erg ji, tkw iącej we wszystkich atom ach 
m aterii. A le  czy i k iedy nadzieja ta będzie 
ziszczoną, nikt dzisiaj wiedzieć nie może. W, 
każdym  razie jeżeli nie m iejsce to p rzyn a j­
m niej k ierunek dla marzeń tego rodza jn  już 
został całkiem  jasno i pewnie wytknięty.

Tak więc w rozw oju  naszej energetycznej 
cy w iliza c ji skoń czjliśm y już na ogół z okre­
sem drew nianym  i zna jdu jem y się na szczy­
cie w ęglow ego ale z tą jasną świadom ością, 
że z tegof szczytn wypadnie prędzej ozy pó­
źniej feejse, ponieważ zapasy w ęgla kam ien­
nego jakkolw iek  w edług w yliczeń  czysto te­
oretycznych  ogrom ne, są jednak ograniczone. 
N adto w przeciw stawieniu do żyw ego drzewa 
nie m a ja  one zdolności odtw arzania się. N a­
tura bowiem  na nasze życzenie nie zaaranżuje 
na jak im ś odcinku naszego g lobu  takich 
zmian klim atycznych, aby zaczęły tam róść 
na nowo całe n ieprzejrzane puszcze g igan ­
tycznych  jak ichś skrzy jów  i paproci, jak  to 
było w geologicznym  okresie Carbonu, które 
potem  nakryte w arstwam i geologicznem i 
świeższem i zw ęglą się pow oli do naszej dy­
spozycji. Zresztą nawet gd yby  nam natura 
zechciała zrobić tę grzeczność, to m y sami 
w yprosilibyśm y się od niej bardzo stanowczo, 
poniew aż potrzebu jem y coraz w ięcej prze- 
przestrzeni. Glob ziem ski m aluczko a stanie 
się dla nas sam ych za ciasny, jakże w ięc m o­
g libyśm y pośw ięcać jeg o  wielką część na ho­
dow lę lasów  w ęglow ych.

A le  na wypadek w yczerpania się węgla 
w ziemi m am y już dzisia j inną niezawodną 
rezerw ę w postaci elektryczności czerpanej 
n ie jako wprost z p łyn ącej wody i poruszają­
cego sie powietrza. Jak _ tech­
nika osiągnęła w dziedzinie użytkow ania tej 
elektryczności ju ż  dzisia j ogrom ny postęp, 
ale nie m niej jest on ty lko słabym  początkiem  
U m iem y bowiem  tylko zużytkow yw ać ener­
g ię  rzek w artkich lub energ.ie potencja lna wo 
dy sztucznie zatrzym anej i spiętrzono;, w bu­
dow anych w tym  celu zbiornikach. Tak po­
tężnego zaś źródła energ ji ruchom ej wody jak  
fa le  oceanów  L-ich odp ływ y i przyp ływ y użyt­
kować jeszcze nie umiem y. Jeszcze gorze j ma 
sie rzecz /, naszą um iejętnością  w yzyskiw ania 
w celu  dobywania elektrycz. potężnej siły  
w ie jących  w iatrów . C ałkow icie zaś nieruszo- 
na jest jeszcze dziedzm a użytkow ania ener­
g ji  elektrycznej w prost % atm osfery ziem ­
skiej, którą jest przecie iakgdyby potężnym  
r wiecznie na nowo lądu jącym  się akum ula­
torem.

Ssiimyjne oszustwa w arystokr. klubie.
J A K  B. HETM AN KOZACKI OSZUKAŁ POLSKIEGO HRABIEGO. — W SZYSTKO  
ODBYŁO SIE W  TEN SPOSÓB, ŻE NIE MO ŻNA TERAZ ZASKARŻYĆ OSZ! STA.

(?) W yd a rzy ło  się to przed kilku dniam i 
w' eleganckim  klubie w W arszaw ie. W stęp 
m ają tam ty lko  członkow ie arystok ra cji i dy ­
gnitarze w ojskow i.

H rabia P . spotykał od n ie jak iego czasu 
w tym  klubie byłego rosy jsk iego  hetmana S., 
k tóry  zw rócił je g o  uw agę dzięki tem u, że no­
sił na palcu  pierścień brylantowy niezwykłej 
piękności. H rabia P., wielki m iłośnik k le j­
notów, zapytał, czy hetmau ch cia łby  mu fen 

| pierścień sprzedać.
— Ten brylant, to fa łszyw y kamień —

odpow iedział hetman. — D ostałem  g o  od pew­
nego in d y jsk iego  dostojnika, ale okazało się, 
że kamień jest nieprawdziwy.

— T o  być nie może — odpow iedział hra­
bia P . — Znam się na klejnotach i mam to 
przeświadczenie, że ten brylant jest praw dzi­
wy. A b y  się o tern przekonać, pan pozwoli, 
że pokażę ju b ilerow i. Oto czek na 200.000 zł., 
ja k i d a ję  w  zastaw, i proszę o w ypożyczenie 
tego pierścienia.

— W ręczę panu hrabiem u pierścień ten 
bez czeku — odpow iedział hetman. — Tw ier-
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słzą dalej, że to  kamień fa łszyw y
H rabia P. udał siq z pierścieniem  do zna­

jom ego jubilera. Ten oszacował pierścień na
250.000 zł. i ośw iadczy], że jest to rzadkiej pię­
kności brylant błękitny.

N azajutrz hrabia P. przybył do klubu- 
by ośw iadczyć hetm anowi to, co pow iedział 
znawca- jubiler, dodając, że trwa w zamiarze 
kopienia tego brylantu. Hetman śm iejąc sie, 
włożyJ pierścień na sw ój m ały palec i rzeki:

— Zapewniam  pana, pan 'e  hrabio przy 
św iadkach, że ten brylant jest fałszyw y,

Lecz hrabia uparł sie- że chce mieć ten 
pierścipń. i ofiarował za niego 100.000 zł.

— Skoro upiera sie pan . panie hrabio, i 
koniecznie pragnie nabyć ter. pierścień, zgo­
da! — rzekł hetman. W praw dzie przykro m i 
rozstaw ać się z tym pierścieniem , bo to pa­
miątka, ale nęci innie kwota, juką pan hra­
bia ofiaruje.

Tu zw rócił sią hetman do kilku panów  
członków klubow ycb. którzy byli świadkam i 
te j rozm ow y i dodał:

- -  AJe oświadczam  raz jeszcze w obecno­
ści was wszystkich i L.iorą was na świadków, 
że hrabia P. kupuje fałszywy brylant.

P ierścień  pow ędrow ał z palca hetmana 
na palec hrabiego P . Hetm an otrzym ał 100 
tysięcy zł. .. .

K iedy  hrabia P. pokazał na drugi dzień 
ten pierścień znajom em u kolekcjon iście, ów 
ośw iadczył, że kamień jest istotnie fałszywy. 
U rabia  P . udał s'.q .zaaferowany do jubilera, 
k tóry  pierścień szacował. Jubiler stwierdził,

POWIEŚĆ 
MA 1A M Ó W I E N I E
B runo Jasieński: „P a le  P aryż". Pow ieść.
Przekład z francuskiego. Warszawa. Nakł.

Towarz. Wydawn. „Kóż",
Na półkach księgarskich ukazała sie po­

wieść, która nie zasługiw ałaby na obszern iej­
sze om ówienie, gdyby  nic nazwisko autora, 
k tóry  zdobył już w P olsce pewną p opu lar­
ność i odegrał w ybitną role w początKueh 
polskiego futuryzm u. Jest nią pow ieść „P ale 
P aryż" Brnnona Jasieńskiego.

P ow ieść te poprzedziły głośne alarm y w 
prasie: „Jasieński drukuje pow ieść „Y e  brnie 
P aris" w paryskim  dzienniku kom un 'stycz­
nym „H um anite", „Jasieński w ydalony z 
F ra n cji"  i t. d.

P o tej am erykańskiej reklam ie w yjątek  
powieści, pt. „D żum a w P aryżu", ukazał sie 
na łamach warszawskich „W iadom ości lite­
rackich" a wkońcu powieść w yszła w poł- 
skiem  wydaniu, poprzedzona wstąnem lau­
reata poisk iej nagrody państw ow ej, Ju lju - 
sza K adena B androw skiego.

W yd aw cy  zrobili, co m ogli. A jednak na­
wet najw ięksi w ielbiciele Jasieńskiego i n a j­
bardziej zagorzali zw olennicy kom unizm u 
doznać muszą niew ątpliw ie rozczarow ania po 
przeczytania lego  utworu, obejm u jącego  
trzysta kilkanaście stronic bitego druku, nie 
licząc skreśleń, dokonanych ze względu na 
cenzura.

P ow ieść jest bow iem  kam pilacją  tytułu, 
treści i stylu, przepojona  w dodatku wybitną, 
wprost jaskraw ® tendencją^ propagandow ą, 
którą z g ó ry  już przekreśla je j w alory  arty ­
styczno.

Z aczn ijm y od tytułu. Jest on świadomit 
Iraw erstacją tytułu now eli Paw ia M oranda 
„Je brnie M oscou" (Pale Moskw:;) z cyklu  je ­
go nowel ,,L‘ E uropę galante". Może być. że 
ta traw estaeja była celow ą i że Jasieński 
zamierzał odpow iedzieć M orandow i na jego  
świetna nowele, ironizująca, w dow cipny spo­
sób m iłość na tle nędzy m ieszkaniow ej w so­
w ieckie! M oskwie i odpow iedzieć ciężkim 
wystrzałem w ym ierzonym  przeciw „burżua- 
zy.iiiąjnn" Paryżow i.

Ale m niejsza już o tytuł. Rów nież po­
mysł powieści nie jest nowy. Spotykam y go
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że ten pierścień m a inny kamień, niż ten, 
k tóry  on badał.

Jak sie zdaje, hetman S. miał dwa jedna­
kie z pozoru pierścienie. Jeden posiadał pra­
wdziwy brylant, drugi doskonałą im itacją. 
Podczas rozm ow y w klubie zręcznie je  w y­
m ienił i dał hrabiemu ten z fa łszyw ym  ka­
mieniem,

Czyż ntoma na
Szalejąca drożyzna święci u nas istne 

orgie, artykuły żywnościowe z dnia na dzień 
skaczą w cenie tak, że człowieka żyjącego 
z ciężko zapracowanego grosza, rozpacz ogar­
nia, co robić, jak żyć, aby związać jako-tako 
koniec z końcem i wyżywić siebie i rodzinę.

Mleko podrożało, jajka podrożały, jarzy­
ny za drogie pieniądze sprzedaje się na apte­
karską wagę, wzrosła też cena mięsa.

Celem r.iby ulżenia ciężkiej doli warstw 
pracujących, władze zajęły się uregulowaniem 
ceny zboża i cblena ale cóż z tego, kiedy inne 
artykuły zato podwójnie wzrosły w cenę. Prze­
cież organizm ludzki nie może odżywiać się 
tylko samym chlebem, potrzebuje on także 
tłuszcza i kawałka mięsa, którego cena jest 
tak wysoka, że zniżka osiągnięta na cenie 
chleba jest wobec iamtych cen minimalną. 
A więc nie kijem go, to pałką.

Warstwy pracujące po dawnemu, a na-

w utw orach  A natola  France i IIji Ehrenbur- 
g a  („Trust D. E.“ ) zarówno w głów nym  zary­
sie, jak  w opisie wielu dobrych  scen.

P rzejdziem y do konstrukcji pow ieści. Jest 
to fantazja, w izja  przyszłości. P ozbaw iony 
pracy robotnik  francuski P ierre  traci sw oją  
kochankę, Jeannettą, która go zdradza z nie­
znanym  człow iekiem . Zrozpaczony tą zdra­
dą, żarty głodem  i nędzą, nie wiedząc, kto 
by ł jeg o  ryw alem  w m iłości, postanaw ia zem­
ścić sie zarówno na wszystkich m ężczyznach, 
jok  na bezlitosnym  i krw iożerczym  kapita­
lizmie. W  tym  celu w ykrada z instyttutu 
Pasteura zarazki dżumy, wrzuca je  do w iel­
kich filtrów  w odociągow ych  P aryża  i zaraża 
stolicą F rancji.

Jest to zadzieżgniącie in trygi. A kcja , to­
cząca sie następnie przez kilkanaście rozdzia­
łów , jest już ty lko rozw ijan iem  tej in trygi, 
ukazyw aniem  pow olnego rozszerzania sie 
dżumy, d ław iącej w sw ych śm iertelnych u- 
ściskach ludność P aryża. Epizodam i, przery- 
w ającem i te m onoton je  konania Paryżan. są 
rozdziały o rew o lu cji bolszew ickiej w Chi­
nach i w opanow aniu P aryża przez obcokra­
jow ców . zakładających  w zadżumionem m ie­
ście różno naród o we i różnoustrojow e repu­
bliki. E p ilog  te j rew olu cy jn e j rzezi: na tru­
pach i zgliszczach zadżum ionego m iasta za­
kładają  uratowani z wiązień kom uniści ide­
alne państwo kom unistyczne.

W iz ja  Jasieńskiego, m im o przepojenia 
je j  całą siecią argum entów  i gładko w ypole­
row anych  tyrad, nie posiada siły  przekony­
w u jące j. N ikt nie uw ierzy Jasieńskiem u, aby 
na zgliszczach kulturalnego m iasta, budow a­
nego praca tysięcy lat, m ogło  pow stać z n i­
czego idealne państwo, zbudowane w dodat­
ku rekam i więźniów, z których  każdy obcią­
żony jest tą samą doza ludzkich zalet, i wad, 
co w szyscy ich poprzednicy. A  powtóre, dla­
czego każe nam Jasieński w ierzyć, że tylko 
droga m asow ej rzezi można stw orzyć dzieło 
(odrodzenia ludzkości? D laczego nie pokazał 
(nam raczej ludzkości, dążącej do szczytu do­
skonałości nie drogą zbankrutow anej już 
m etody kom unistycznej rew olu cji, ale drogą 
pow olnej i racjon a ln ej ew olu cji?  Ta dema­

g o g ic z n a  eksploatacja  kom unizm u en gros 
:iest w pow ieści Jasieńskiego bardzo naiwna. 
R obi ona wrażenie m isternie budowanego 
domku z kart, k tóry  lada podm uch rzeczyw i­
stości obraca w nicość?

Ta wlaśm e naiwnojść koncepcji ideologi­
cznej. onartej na ag itacy jn ych  hasłach kn-

H rabia  P . nie n ióg ł skierow ać spraw y na 
drogą sądową, bo wszakże przy świadkach 
ośw iadczył hetm anowi, iż nabyw a pierścień 
z fa łszyw ym  brylantem .

H etm ana S. wykreślono z listy członków 
tego kluu:; — i to była jedyn a  satysfakcja , 
jaką hrabia P. m ógł otrzym ać.

te żadnej rady?
wet znacznie więcej, uginają się pod ciężarem 
drożyzny, tracąc skutkiem niedożywiania się 
zdrowie, a stopniowo i życie.

I czyż niema na to żadnejrady 1, Czyż 
to nie leży w interesie państfra. aby miało 
zdrowych obywateli ?. . Przecież jeżeli zdołano 
poradzić sobie z uregulowaniem cen zboża 
i chleba, io należy to samo zrobić i z cenami 
innych niezbędnych dla organizmu ludzkiego 
artykułów żywnościowych. Wyjdźmy raz na­
reszcie z tego błędnego koła!

ńmr  menety,
W ostatnich dniach wypuszczone zostały 

w ob ieg  nowe 1-no i 5-cio złotów ki. Nowe m o­
nety budzą narazie w ielkie zainteresow anie 
wśród publiczności i są skw apliw ie zatrzym y­
wane ja k o  nowość.

munizmu, nie w yb iega jąca  poza popularny 
w ykład dla szerokich mas, jest jedną z bar­
dzo u jem nych  cech pow ieści. W y w o łu je  ona 
bowiem  nieodparte wrażenie książki, napisa­
nej na zam ówienie, utworu, n iew yn ika jącego  
z przeżycia wew nętrznego, ale sztucznie w y­
kom binow anego i narzuconego sobie jako 
prawda.

Z wadam i kon cepcji ideologicznej, nic 
w ytrzym u jące j zupełnie krytyki, łączą sie 
wady konstrukcyjne i artystyczne. P ow ieść 
jest m onotonna, przeładow ana opisam i m a­
sow ych śm ierci, ciągnących  sie w  nieskoń­
czoność. Ta skłonność do kreślenia obrazów  
zbiorow ych  zgodna jest wpraw dzie z tenden­
c ją  ideow ą powieści, (wszędzie kolektyw izm , 
jednostka nie znaczy n ic), ale pod wzglądem  
artystycznym  jest to wada, niem ożliw a do 
wybaczenia. Stąd też rów nocześnie w ynika, 
że postacie pow ieści są potraktow ane po­
wierzchownie, nie m ają  ani siły wyrazu, ani 
indyw idualności. Słow em , są blade i bez­
barwne. .B ohater P ierre nie posiada kontu­
rów  pełnej osobow ości i  budzi ty lko litość i  
w spółczncieji.m iast podziwu. O p sy ch o log ii 
niema m ow y. E lem ent erotyczny, prócz kilku 
drobnych scen, jesl niem al zupełnie w yklu­
czony. Z  m iłością, która  jedak  pobudza boha­
tera do straszliw ego czynu, załatw ia sią J a ­
sieński w ten sam sposób, co bohaterka no­
w eli M oranda „P ale  Moskwą", W asylissa  
A bram ow na, która na pytanie, co sądzi o m i­
łości, odpow iada: _ i

— N ie jestem  teoretyczką. N iech pan za j­
rzy do Lenina, stronica 1125, tom  IX .

W  całości w iec pow ieść m ączy i nuży n 'e- 
praw dopodobnem i dłuży-znami opisów  i je - 
dnostajnością  akcji. Nawet niektóre piekne 
m etafory  g u b ią s ie  w tej powodzi kom una­
łów. nie harm onizu jąc zresztą zupełnie z cha­
rakterem  osób ani nastrojem  powieści.

S łaby ten utw ór Jasieńskiego poprzedza­
ją  dwa ustępy?Jeden  z nich m ów i o rekordo­
w ych nakładach tej pow ieści w przekładach 
na jązyki obce. Jak sie okazało, reklam a ta 
była fałszyw a, bo c y fry  nakładów sa. popro- 
stu, m ów iąc popularnie, „nnm eraiui dom ów ". 
D rugi wstąp jest p ióra  Ju ljusza  K aden-B an- 
drowskiego. który pow ieść tą poleca, gorąco 
sądowi czytelników  polskich. Isłotm e, polski 
czytelnik  osądzi ją  n a jlep ie j. A le  wstąp K a ­
dena B androw skiego na czele tej pow ieści 
uważam y, w yraża jąc sią delikatnie, za przy­
krą jeg o  pom yłkę.

Kazimierz Bukowski.
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jedna z tortur 
współczesnego życia.
R ozriista jąca  się coraz bardziej klęska 

m ieszkaniowa ogarnęła w bieżącym  roku w 
znaczniejszym , niż zazw yczaj stopniu także i 
to, co się popularnie nazyw a liiekrępu jącym  
pokojem  um eblow anym  dla sam otnej osoby.

W tym  niesam ow itym  w yścigu  o kaw a­
łek dachu nad g łow a kobieta z trudnością m o­
że ryw alizow ać z m ężczyzną. U w łaścicieli 
mieszkań ma zdecydowaną, złą opin ję. Jest 
wprawdz e solidna, punktualna w płaceniu  ko 
m or nogo, a(Tc~ za w iele mieszka, a co  n a jg or­
sze, zagląda,$Lo kuchni, rozm aw ia z kucharką 
i  „p itrasi“ od raną do w ieczora na m aszynie 
gazow ej, cZęMo dopuszcza się najcięższego 
przestępstwa, skoro urządza przepiórki i za­
m ienia sw ój pokoik na suszarnię bielizny.

Lekkom yślny kawaler, który w ychodzi 
rano, a w raca wieczorem , jest pow szechnym  
ideałem  osób, w yn a jm u jących  pok o je  ume­
blowane,

A le  w obecnych czasach i jem u nie jest 
łatw o znaleźć taki kąt własny. Z dobyć po­
kój cichy, spok o jn y  i n iedrogi, um eblow any 
jako  tako, pokój nieprzechodni, ze sw obod­
nym  dostępem  do dyskretnej ub ikacji, lest 
to samo, co w ygra ć los na loterji.

Szukanie pokoju  um eblow anego należy do 
n a jok ropn ie jszych  tortur życia  współczesne­
go. Jest to poprostu jak iś niesam ow ity w y ­
ścig, k tóry  w ygryw a  kilku zaledwie szczę­
śliw ców . Człowiek, którem u się w ydaje , że 
zdoła znaleźć m ieszkanie wedle adresów, któ­
re p o ja w ia ją  się w dziennikach, jest na ’ w 
nyin fantastą. Nawet przy na jśw ietn iejszej 
organ izacji i przy użyciu  najszybszych  środ 
ków lokom ocji, przychodzi się zawsze za póź­
no, P ok ó j został przed chw ilą w ynajęty.

Jeśli zaś w ypadkiem  jak iś  droższy pokój 
jest jeszcze w olny, zostajesz poddany jak ziaj 
bardziej szczegółow em u badaniu przez o jca , 
m atkę,.syna i córkę. M usisz opow iedzieć z naj 
d robn iejszym i szczegółam i całe swe dotych 
czasówe życie, iiius'sz przysiąc, że nic jesteś 
żonaty i że się n igdy nie ożenisz, musisz po­
w ołać się na na jbardzie j znakom ite osobisto­
ści w m ieśc e, udow odnić niew ątpliw ą m o­
ralność i dobrą sytu ację  m aterjąlną, musisz 
się zobowiązać, że będzież dostarczał kartek 
teatralnych i że w razie potrzeby pożyczysz 
bez procentu pieniędzy.

Podczas te j rozm ow y dzwoni bez przer­
wy telefon i dz.wonek u w ejśc a. Co chw ila 
ktoś z członków  rodziny wychodzi i rozpoczy­
na w sąsiednim  pok oju  konferencję  z nową 
ofiarą, A  k iedy zdenerw ow any tem wszyst- 
kiem chcesz pokój w yn a jąć  za w ygórow ana 
cenę i złożyć zadatek, każą ci się dow iedzieć 
telefon icznie dnia następnego, czy tw o ja  o- 
ferta ma jakieś szanse N aturalnie dow iadu­
jesz się znown, że pokój już został w ynajęty .

Cóż w ięc zostaiet Trzeba albo w yn a jąć ja  
ka.ś nędzną, hałaśliw ą pok o ‘ ezynę z Żelaznem 
łóżkiem  i kulaw ym i stołkam i, albo ożenić się 
z osobą s ta rz ą , posiadającą  własne m ieszka­
nie albo w y jech a ć  na prow incję  i m leć na­
dzieję...

RACJONALNIE 
PSELĘONOWANIF W Ł O S Y
są ozdobą każdego człow ieka. Radzimy przc- 
czyiać broszurką o pielęgnowaniu skóry głow y 
i w łosów , k tó 'ą  bezpłatnie dodaje się do każdej 
torebki sham poo „EUNICE" Karpińskiego. 3007

8 ulgi podatkowe dla powodzian.
O rg a n iz a c je  ro ln icze  w o je w ó d z tw :  k ra -

k ow sk ię^ o ,  lw o w sk ie g o  i s tan is ła w o w sk ie g o  
z g ło s i ły  ttil.fttffr.ial na ręce p. m in is tra  sk arbu  
o  ws! rzyinunflragzpkncy  i p o d a tk o w y ch  i p r z y ­
znan ie  u lg  m ie szk a n io m  w o je w ó d z tw ,  d o ­
tk n ię tych  ostatn ia  p o w o d z ią  w M ałopolsoe .

Samochód-łódź

(Do ryciny.)
(xy) P ew na niem iecka firm a zbudowała 

nowy typ  sam ochodu, k tóry  jest połączeniem  
sam ochodu z łodzią. Sam ochód ten jeździ po

lądzie jak o  sam ochód, po wodzie jak o  łódź.
R ycin a  nasza przedstaw ia wóz w czasie 

jazdy.

Spór o spadek po carze rasylskim.
Trzy partje zgłosiły swoje pretensje do spadku.

(xy) W  najbliższych  dniach rozpocznie się 
przed jednym  z sądów am erykańskich osobli­
wy proces o w ydanie m ajątku, pozostaw ione­
go w A m eryce przez ostatniego cara M ikoła­
ja  I I-go,

Praw a do tego m ajątku, w ynoszącego 10 
m iljonów  dolarów , roszczą sobie trzy  partje : 
rząd sow jećk i, członkow ie daw nej rodziny car 
skiej i pani C zajkow ska, p oda jąca  się za ar-

cyksiężnę Anastazję, najmłodszą córkę osta. 
niego cara.

Zastępca rządu sow jeck iego  ośw iadczył, 
żo dowiedzie jedyn ych  praw rządu do tego m& 
jątku. „C h icago  T ribuue“  donosi jednak, żt 
rząd amerykański zgłosi swoje pretensje dt 
spadku z tytu łu  pożyczek, jak ie rząd Kiereń- 
sk iego zaciągnął w A m eryce w kw ocie 187 mi 
łjon ów  dolarów .

Nleudsla demonstracja komunistyczna
na pląsu Soisitich we Lwowie.

(d.) W czora jszy  „dzień czerw ony", pro­
k lam ow any przez M oskwę celem  w yw ołania 
różnych awantur po m iastach E uropy, prze­
szedł we L w ow ie zupełnie spokojn ie. P o li­
c ja  polityczna  już od szeregu dni trop iła  
lw ow skich działaczy komu u i stycznych. P o ­
zam ykała ich do aresztu, a wśród tych rów ­
nież posła W aln ick iego, zabiera jąc rów no­
cześnie w czasie licznych rew izy j w iele za­
drukow anych ulotek, które m ia ły  być w czo­
ra j rozrzucane po u licach  miasta.

W czesnym  rankiem  kom uniści w u licy  
T rzeciego M aja  zdołali rozw iesić na prze­
wodach telefon icznych  dwie p łach ty  czerw o­
ne z antypaństow ym i napisam i. P o lic ja  je ­
dnak p łach ty  te natychm iast usunęła.

C ały dzień m inął zupełnie spokojnie, 
gdyż n ieliczn i kom uniści, pozbaw ieni swoich 
przow ódców , nie m ieli odw agi do jaw nego 
w ystąpienia. Dopiero około godziny szóstej 
w ieczorem  kilkudziesięciu  kom unistów  m ło­
docianych  zdołało zebrać się na placu S o l­
skich. Zaim prow izow ali oni tum trybunę, 
z której w zastępstwie aresztow anego posła 
W a ln ick iego  usiłow ał przem aw iać poseł

Cham. Gdy ty lko  rozpoczął przemówienia, 
dokoła n iego zebrało się też wiele ciekaw ych 
przechodniów  tak, że cała ta grupa m ogła 
liczyć około 200 osób.

P oniew aż zgrom adzenie to nie by ło  zgło 
szone w Starostw ie Grodzkiem  i na odbycie 
tegoż nie by ło  w ydane zezwolenie, prawie 
rów nocześnie z ja w ił się tam  oddział p o li­
cy jn y . N a widok p olic jan tów  poseł Cham 
uciekł, p o lic ja  zaś rozprószyła zebranych, 
w czasie czego przyszło do utarczek kom u­
nistów' z posternkow ym i. K ilk u  w iecow ni- 
ków zostało ran ionych  i kon luzjonow anych  
3 których  dwu było  opatrzonych przez P ogo 
tow ie ratunkowe. D otkliw ą ranę otrzym ał 
jeden z posterunkow ych. U derzony był on 
flaszką, w yrzuconą przez okowo jedn ej z są­
siednich  kam ienic.

W  rezultacie po lic ja  aresztow ała kilka 
osób, które osadziła w aresztach.

W krótce  po fyrn incydencie zapanował 
na placu Solskich  i w przyległych  ulicach 
zupełny spokój, a p o lic ja  nie m iała powode 
do dalszej interw encji.

Pocisk armatki rozszarpał
ciała dwóch chłopaków.

(d.) D w aj ch łopcy  z lwanówlci koło T rem ­
bow li, a to M ichał M okrzycki i M ichał Ow ­
czarz, onegdaj rano zginęli tragiczną śm iercią.

O bej on i na polu znaleźli pocisk  arm atni, 
zn a jdu jący  się tam jeszeże z czasów w ojen ­
nych. Z ciekaw ości poczęli pocisk  ten rozbie­

rać i spow odow ali wybuch. P ocisk  eksplodo­
wał, a odłam ki tegoż ciała obu ch łopaków  roz­
szarpały w kaw ałki tak, że obaj oni śm ierć 
ponieśli na m iejscu .

Gdy na m iejsce w ypadku zbiegli się m ie­
szkańcy, zaalarm ow ani detonacją, oczom  ich
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l A f K I F  f n n m M A  w  OBRONIE k o b i e t
W W f f ł l l W  N adto d o b o r o w e  u z u p e łn ie n ie . 3153

Historja zaginionych pereł.
Po 4 latach odnalazły sią.

przedstaw ił sie zastraszający w alok. D okoła 
leżały jedyn ie  kaw7ałki eiał nieszczęśliw ych 
chłopców  i trudno było rozeznać, które były  
M okrzyckiego, a które Owczarza.

Poznańskie pokoje wielkim wyborze na 
bardzo dogodnych warunkach poleca 
L w ów , K ołłą ta ja  6, telef. 41—00. ‘-JMI 3144

Dwie e^elice.
(d.) O negdaj przed wieczorem  w K a ­

m ionce Strum iłow ej tragiczną śmiercią, zg i­
nęła Stanisława Juników na, dziew czynka, 
licząca 8 lat. W raz z inneini dziećm i baw iła 
sie ona nad brzegiem  rzeki K am ionka, w  
ezasie k tórej z w łasnej n ieostrożności w pa­
dła do w ody i utone,ła z pow odu braku na­
tychm iastow ej pom ocy. D op iero po upływ ie 
dwóch godzin zdołano zw łoki Junikow ny 
w ydobyć z wody. .

W  taki sam sposób zginęła 18-letina A n 
na, O lejnik  w gm inie Łuka W ielka  w czasie, 
g d y  kąpała sie w Serecie. P ochodziła  ̂ ona 
z W o li m azow ieckiej. Zw łok  O le jm kow nej 
i.će zdołano odszukać. P raw dopodobn ie 'woda 
uniosła je  dalej w kierunku Dniestru.

Zięć pobił śmiertelnie
swego teścia.

(d.) W e wsi Szuparka obok Borszczow a 
piejkne gospodarstw o posiadał P rok op  Pa- 
ładijczuk, licząey obeenie 70 lat. O negdaj 
lirzedpołudniem  znaleziono go w polu, leżą­
cego bez przytom ności wskutek pobicia  Pa- 
ład ijczuka z pola  przew ieziono wozem  do do­
mu, gdzie wkrótce zakończył życie. Przed 
śm iercią P aład ijczuk  odzyskał na chw ile 
przytom ność i  zeznał, że go  p ob ił zięć, M i­
chał Uhrynm k.

P o lic ja  w obec tego aresztow ała \jhry- 
niuka, k tóry  przyznał sią do sw ego czynu. 
Pow odem  śm iertelnego p ob icia  b y ły  niesna­
ski na tle m ajątkow em . U hryniuka odsta­
w iono do sądu w  B orszezow ie. _____

Tragiczne wypadki śmierci.
(d.) W  kam ieniołom ach M arkusa Lo- 

w euberga, zn a jdu jących  sie w Załoźcach  
koło Zborow a, by ł aa ję ty  tam tejszy mieszka- 
niec, Józef N ow ak, liczący  36 lat. O negdaj 
w czasie łam ania kam ienia usunęła sie zie­
m ia z bryłam i kam iennem i, przysypu jąe 
N ow aka zupełnie, k tóry  wskutek tego po­
n iósł śn iierć| 'na m iejscu . Gdy zwłoki jeg o  
w ydobyto z pod ziem i, lekarz stw ierdził zu­
pełne zgniecenie klatki p iersiow ej Nowaka.

D ru g i podobny wypadek w ydarzył sie w 
kopalu i g lin y  w B yczkow cacli koło Czortko- 
wa, Tam  Ż o fja  Szewczuk tak nieoglednie 
kopała glinę, że cześć tejże usunęła sie i ją  
zupełnie przysypała. Zanim  Szewczukowa 
odkopano poniosła ona śm ierć wskutek udu­
szenia, siQ.

Mundury letnie $ a  psiicji.
Komenda główna P. P. rozpoczęła (w sam 

czas i) wydawanie letnich mundurów. Na razie 
otrzym ali: Poznań 700 m undurów i Warszawa 
1.750, poza lem ta ustatnia, otrzyma w krótce 
uzupełniającą partję mundurów, tak, że ogółem  
olrzym a 2,800 kompletów.

Zaopatrzenie dujsze odbyw ać się będzie 
w drodze wydania przez Kom endę głów ną ma- 
terjału, oraz funduszu na szyeie poszczegól­
nym komendom wojewódzkim . W  rezultacie 
zaopatrzonych będzie w roku bieżącym  w let­
nie mundury 16.000 szeregow ych,

Kupuj to wary krajowe

S w ego  czasu p. E ugen ja  Dziedzinowa, za­
m ieszkała w R ytrze  po w. N ow y Sącz. znala­
zła długi sznur pereł, liczący 223 sztuki. Są­
dząc, że je s t  to  zw ykła im itacja , tak bardzo 
rozpow szechniona w ostatnich czasach, u le­
g ła  nam ow om  sw ej znajom ej S. R osencw ąj- 
gow ej i  w ym ieniła znaleziony sznurek pere­
łek na cienki srebrny łańcuszek.

Sporo czasu upłynęło  od tego czasu, bo 
b lisko 4 łata! W  tym  m iesiącu dopiero, na

((d.) Znany złodziej tarnopolski, E m iljan  
Serodiuk, popełn ił kradzież, zdobyw ająe w 
ten sposób kw otę 50 zł. O te j kradziży dow ie­
dzieli sie trzej inni je g o  towarzysze, a to 
W ładysław  Gryszyn, W asyl Gulka i Albert 
Korezyński, którzy postanow ili zrabow ać 
Serodiukow i te kwotę. Zacza ili sie wiec na 
niego, pob ili go  dotkliw ie, a ‘ następnie pod

skutek plotkow ania kum oszek, zaintereso­
w ała sie tern po lic ja , przeprow adziła  docho­
dzenia i  perły  sprawdziła. O kazały s ie  praw ­
dziwe!

W  w yn iku  dochodzeń sznur skonfiskow a­
n o i  p. Sare R osencw aig  pociągn ięto  do od­
pow iedzialności za oszustwo. D rogocenną 
zgniie m ożna oglądać w krakow skim  urzędzie 
śledczym ,

zagrożeniem  zabicia zrabow ali m u pow yż 
w spom nianą kwotę, p izyczem  zabrali Sero­
diukow i także laskę, w artości 3 zł. 50 gr. Po 
tym  czynie w szyscy trzej zbiegli.

Serodiuk o tym  rabunku zaw iadom ił po­
lic je  tarnopolską, która odszukała w szystkich 
trzech rabusiów  i ich aresztowa.a, a następnie 
odstaw iła do w iezienia sądowego.

dał sie raz podczas w esołej zabaw y tanecz­
nej, sprowadzono g o  do sędziego śledczego, 
przed którym  przyznał sie do m orderstwa. 
Hans zwabił maszynistę na cmentarz, gdzie 
©świadczył mu, że może również znaleźć sie 
tutaj miedzy nieboszczykami. P otom  poszedł 
z m aśzynist>  do k ina i zapłacił mu bilet. Po 
w y jściu  z kina m aszynista pożegnał sie 
z Hanusem, który w yprzedził go krótszą 
drogą  i napadł na n iego w ciem ności. W bił 
on maszyniście ostry nóż w plecy aż po ręko­
jeść, tak, że koniee noża -przebił serce. Ma 
szynlsta pad ł na m iejscu  m artw y.

Hanusa aresztowano i oddano do w iezie­
nia w Preszburgu.

SIĘ. — JE D E N  P A S A Ż E R  U TO N Ą Ł.
W  środku kanału łódź przew róciła  sie i 
w szyscy  pasażerowie wpadli do w ody. Na 
szczęście na pom oc nadpłynęły inne lodzie 
w yratow ały  tonących. U tonął ty lko jeden  
pasażer, k tórego trupa wysłowiono następnie 
z w ody. M arynarza osadzone! w więzieniu.

W reszcie przyznano pracow nikom  etato­
w ym  i stałodziennym  stale w Tczewie jedn o­
razowe w ynagrodzen ie w w ysokości 40% bez 
dodatków  ,płatne w dw óch ratach: bezwłocznie 
druga. 1 września b. r.

Walki religijne w So^ietacli
los zaliitych i wielu radnych.
W e wsi D riuckow ic w gub, twerskiej 

doszło do bardzo zaciek łych  walk religijnych, 
w  k lórycb  -wzięło udział około  1.000 włościan. 
Przyczyną zatargu był zakaz obchodu święta 
św. Mikołaja, ochodzonego uroczyście w tej 
m iejscow ości od  kilkuset lał.

W alka trwała dwie doby i została zli­
kwidowana dopiero po przybyciu  do wsi sil­
nych oddziałów  G. P. U. Ogółem  po obu stro­
nach — pobożnych  w łościan i b e zb o żn ik ó w —• 
poległo 106 osób. Nadto wielu w łościan od - 

1 niosło ciężk ie rany.

Mortfarstwo, odkryte po 2 latach.
MORDERCA ZAPRO W AD ZIŁ N A JP IE R W  SW OJĄ OFIARĘ N A CMENTARZ, A  PO­

TEM  ZAM O D O W AŁ JĄ.
(xy ) W  listopadzie 1S27 roku znaleziono 

w T yrnau  (C zechosłow acja) zw łoki zam ordo­
w anego m aszynisty kolejow ego A leksandra 
Tartotta. M orderstw o by ło  aż dotychczas 
okryte tajem nicą, ponieważ dopiero obecnie 
udało się wpaść na trop nieznanego sprawcy.

Tartott u trzym yw ał przez dłuższy czas 
stosunek m iłosny z pew na dziewczyną, któ­
ra m iała rów nocześnie innych kochanków. 
M aszynista b y ł w ięc nieustannie zazdrosny. 
W  końcu jedpak zerwała z innym i i  pozo­
stała w ierna m aszyniście, za co  rywale przy­
sięgli mu krwawą zemstę.

Przez dw a lata śledzono _ potajem nie 
w szystkich  podejrzanych  ryw ali i g d y  jeden 
z nieh, dw udziestoletni J óze f Hanus,

ŁÓDŹ Z PA SAŻER A M I PRZEW RÓCIŁA
(xy ) T ragiczny wypadek, który om al nie 

zakończył sie w ielką katastrofą, w ydarzył 
sie w kanale D unkierki. Jeden z m arynarzy 
w ziął do łodzi m otorow ej 21 pasażerów, m i­
m o przestróg swoieli kolegów , którzy mu 
zw racali uwagę, że łódź jest przeładowana.

wyga- ----------------

Katastrofa w kanale.

Sprawy kolejarzy.
D odatki uzdrow iskow e dla k olejarzy.
(S) Rozporządzeniem  z 15 lipca  upow ażni­

ło Min. Kom . poszczególnę^D yrPkcje do w y­
p łaty preaow nikom  etatowym  'Ikstalodziennym 
zajętym  stale w micKseowościach uzdrow isko­
w ych w ynagrodzeń dodatkow ych  w s: zenie 
letnim  w w ym iarze 25% m iesięcznego uposa­
żenia bez zaliczenia dodatku m '%#/,'kanio wago, 
15% dodatku oraż\¥;Sy zasiłku. ziasilki te mo’gą. 
być w ypłacane przex prjgeiąg  najjurniej 4 m ie­
s ięcy  letnich  i m ają  być płatne z dołu.

M iejscow ości uzdrow iskow e w okrągli 
D. K . P. Gdańsk (nadm orskie) oirw patiją  do­
datk i 40%. (G dynia otrzym ujestały  40% do­
datek m iesięczny).

Pow yższe w ynagrodzenia przyznaje  sie 
rów nież pracow nikom  delegow anym  do uzdro­
wisk podczas sezonu, era'-- do Poznania na 
czrs P . W. K ., o ile pracownicy7 ci pob iera ją  
d je ty  zm niejszone wm yśl przepisów.

Złodziele so^ą.
Rabunek skradzionych pieniędzy.
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Z A W I A D O M I E N I E .
Dnia 20. z. m. rozpoczęliśmy posezonową sprzedaż desortowanego obuwia i pojedyn­

czych par po cenach zniżonych do 40 proc. w 7-miu serjacb, a mianowicie: SERJA I. Zł. 8*80 
Pantofle płócienne kolorowe, oraz pantofle domowe różnego rodzaju. —  SERJA II. Zł. 14-80 
Damskie pótbuciki kolorowe i lakierowe. —  SERJA III. Zł. 17-80 Znakomite damskie półbu- 
ciki kolorowe, lakierowe i zamszowe, oraz obuwie dziecinne GodyearWelt od Nr. 26—30. —  
SERJA IV. Zł. 24-80 Obuwie zagraniczne damskie kolorowe, marki „Olga®. — SERJA V. 
Zł. 27-80 Damskie półbuciki modne sportowe, w różnych kolorach —  SERJA VI. ZŁ 32-80 
Wykwintne obuwie damskie i męskie Godyear-Welt czarne i kolorowe. —  SERJA VII. Zł. 37'81) 
Damskie i męskie obuwie zagraniczne luksusowe, słynnej marki „H erm an  Eiirsch i Trias“ .
SCHW EITZER I F A L B E L
PIERWSZORZĘDNY S K Ł A D  O B U W I A  
Lwów, Legjonów 33. — Telefon 17-44.

„LAFAYETTEM 3141
Lwów. Akademicka 14. — Telefon. 38-68.

Marynarz i kapłanka wolnej miłości.
Awanturnicza para na bruku lwowskim.

(d) N ie jak i E ustachy Lachow ski sw ego 
czasu służył przy m arynarce w ojennej, a ja ­
ko taki w różnych  portach zaznajom ił Się z 
św iatow em i prostytutkam i i przyszedł do 
przekonania, że bardzo łatw o i dobrze m oż­
na żyć na świecte, jeżeli m a się kochankę, pro­
stytutkę, zarabia jącą  codziennie grosz św ie­
ży. To też, g d y  skończył sw oją  służbę w ojko- 
wą i p ow rócił do Lw ow a, zapoznał się tu z 
bardzo ładnie zbudowaną i przystojną  pro ­
stytutką, n iejaką N iusią M ilczanow ską. Stal 
się odrazu je j  kochankiem  i alfonsem , a po 
krótkim  czasie nam aw iał ją  do w spólnego 
w yjazdu  do A rgen tyn y , gdzie zarobki dla ka­
płanek wolnej, m iłości są bardzo pokaźne. O- 
statecznie M ilczanow ska zgodziła się na w y­
jazd, lecz tem u na przeszkodzie stanął brak 
odpow iedniej gotów ki.

To też Lachow ski obm yśl ł plan. W iedział 
on, że służąca E w a Ś w id n ick a  ma uzbierane 
oszczędności w kw ocie 360 doi. O św iadczył się 
je j  i wkrótce zawarł z nią związek m ałżeń­
ski. P o  ślubie Lachow ski starał się od żony 
w ydobyć tę kwotę, aby za nią m ógł odbyć po­
dróż do A rgentyn y . Tym czasem  Lachow ska 
nie była  skora dać m ężowi pieniędzy, wobec 
czego on ją  opuścił przed kilku  tygodniam i i

dalej wraz z M ilczanow ską układał plan zdo­
bycia  gotów ki. U staw icznie p ilnow ał sw oją  
żonę, aby  je j  w ykraść z dom u pieniądze.

Lachow ska, obaw ia jąc się tego, przed k il­
ku dniam i postanow iła dolary zanieść do K a ­
sy  Oszczędności. Gdy przechodziła z pieniądz- 
m i boczną u licą  P otock iego, L achow ski na­
padł na nią, a zagroziw szy je j  nożem, zra­
bow ał w szystkie dolary  i zbiegł.

R ów nocześnie M ilczanow ska od pew nego 
czasu m iała p rzy jacie la  w osobie Izaka Schlen 
dera, z którym  nawet m ieszkała w hotelu B er­
lińskim.

Tego sam ego dnia okradła o/ia Scblendera 
na k ilka t.ysiący zł. i znikła ze Lwow a.

B ędąc w porozum ieniu, Lachow ski z, M il­
czanowską w y jech a li do Gdyni, aby jak  naj 
prędzej dostać się na okręt. .Tednak p o lic ja  
lwowska, zaw iadom iona o tych  dwńcłi w ypad­
kach kradzieży, telefon iczn ie odniosła się do 
Gdyni. I  właśnie w czora j nadeszła do Lw ow a 
wiadom ość, że Lachow ski i M ilczanow ska zo­
stali aresztow ani tam  w chw ili, g d y  m ieli ju ż  
rozpocząć podróż morska* Odstawieni oni bę­
dą do Lwow a i tu przeciw  nim odbędzie się 
rozprawa sądowa.

gotów  do zaakceptow ania tego planu jako 
n ierozdzielnej całości, jeś li i inne rządy plan 
ten zaakceptują, dążąc w ten sposób do uła­
twienia dzieła odbudowy gospodarczej i po­
litycznej Europy.

Echa pobicia studentów polskich
w Paryżu.

Stanowisko Naczelnego Komitetu Akademickiego.
Warszawa (f. — telef.) N aczelny K om i­

tet A kadem ick i na specjaluęin  zebraniu p o ­
wziął następującą uchw ałę w sprawie zna­
nego z w czora jszej naszej depeszy pobicia 
studentów polskich  na dw orcu paryskim : 
W  związku z pobiciem  studentów polskich 
przez p o lic je  francuską na Gare du Nord w 
Paryżu  w ysłana została depesza do Związku 
Narodowego studentów" francuskich z_ żąda­
niem interwencji w sprawie zwolnienia inż. 
Wasiutyńskieg’o z aresztu i ukarania win­
nych, oraz z protestem przeciwka podobne­
mu traktowaniu studentów polskich, P onad­
to postanow iono udać -&Tę do m inistra spraw 
zagranicznych  Zalew skiego i am basadora

francuskiego w W arszaw ie z prośbą o inter­
w encję w pow yższej sprawie.

Na zebraniu naczelnego Kom itetu A ka­
dem ickiego stw ierdzono ponadto, że wśród 
młodzież; akademickiej panuje znaczne 
wzburzenie, zwłaszcza wśród studentów Po­
litechniki Warszawskiej. Jednocześnie w y­
słano depeszę do am basadora polsk iego w 
P aryżu  z prośbą o jaknajszybsze zaw iado­
m ienie Zrzeszenia K ó ł N aukow ych  P olitech ­
niki W arszaw skiej o tem, co się dzieje z inż. 
W asiutyńskim , oraz jak  przedstaw ia się 
sprawa udzielenia przez w łaściw e władze 
francuskie należnej sa tysfa k cji akadem ikom  
oolskim .

Europa w niewoli ekonomicznej S i Zjedm
Znamianny artykuł Musscliniego.

W arszaw a (f. — telef.) P arysk i „JonmaL* 
zamieszcza artykuł MussoJiuiego pod ty tu ­
łem  „Protekejonalizur am erykański i położe­
nie gospodarcze w E uropie". M ussolini pisze, 
że Stany Z jednoczone inają  w sw oich rę­
kach 60 proc. n a fty  całego świata, połow ę 
produkcji żelaza i stali, dziew ięć dziesią­
tych  produ kcji sam ochodów, w ęgła i zboża. 
Jaki naród — zapySirSf- M i*;solini _ — potra­
fi łb y  w jpcsijć z nimi o hegem onie na polu 
ekoiioiujc-znem?

M ussolini mówi następnie o am erykań­
sk iej polityce celnej i oświadcza, że jest to 
w praw dzie, wewnętrzna spraw a A m eryki,

BIJRZA NńD K R AK O W E M , 
Kraków. (AW). W czora j popołudniu  prze­

szła nad K rakow em  i okolicą gw ałtow na bu ■ 
rza z piorunam i. O godz. 6 po południu za­
panow ały  w m ieście zupełne ciem ności. W 
m ieszkaniach i biurach m usiano zapalić św ia­
tła. K om un ikacja  tram w ajow a została prze­
rwana.

W  czasie burzy p iorun uderzył w przewód 
telefoniczny I. kom isarjatu  p o lic ji państw , 
przyczem  iskra piorunu spłynęła po przewo­
dach do aparatu telefon icznego na inspekcji, 
wskutek czego porażony został dyżurny przo­
dow nik Szamek.

POŻAR DWORCA W SARAJEW IE.
Białogród. (P A T ). W edług doniesień z Sa­

rajew a, ostatniej nocy  w ybuchł pożar w war- 
■statach k ole jow ych  na dworcu w Sarajew ie.

D w a gm achy zostały ca łkow icie zniszczone 
Straty obliczają na 4 5 miljona dolarów. 
Istnieje przepuszczenie, że pożar pozostaje w 
związku z ak cją  terorystyczną  kom unistów , 
pod jętą  z ra c ji dnia 1 sierpnia.

EM ERYCI N IE  P ŁAC A PO D ATK U  OD 
D O DATKU M IESZKANIOW EGO.

Warszawa. (AW ). Ministerstwo skarbu 
zarządziło zaprzestanie pobieraniu od eme­
rytów podatku od dodatku mieszkaniowego. 
P obran y  od em erytów  n iew łaściw ie podatek 
za czas od 1 m aja  br. m a im zostać zwrócony 
przy wypłacie emerytur w miesiącu naj­
bliższym.

ale obecnie przy jęła  ona ju ż rozm iary za­
gadnienia m ięd—  a rodow ego. Różne rządy 
i Izby  handlo »fał-y rozm aite sposoby
przeciw działa: tie.i polityce am erykań­
skiej. Jedyny u. i środkiem  ma być, we­
dług M ussolini r g o s p o d a r c z e  zjednoczenie 
E uropy. W  końcu M ussolini doradza E uro­
pie oAnteezną oszczędność, aby  utrzym ać
niezależność ekonomiczną.

W arszaw a (f. — telef.) Z R zym u donoszą: 
M ussolini przew odniczył na zebraniu, które 
m iało na cela  ostateczne rozpalrzenie planu 
Y ounga. P o przedstawieniu stanow iska rządu 

I w łoskiego, M ussolini ośw iadczył, że rząd jest

O ZAJŚCIA W  OPOLU.
Berlin, (P A T ) B iuro W o lfa  donosi, że 

prokuratura opolska w niosła oskarżenie 
przeciw ko 20 uczestnikom  napadu na arty ­
stów polskich  w Opolu. A kt oskarżenia o b e j­
m uje 24 strony pism a m aszynow ego i został 
ju ż doręczony oskarżonym . R ozpraw a odbyć 
się ma w końcu sierpnia. M a być pow oła­
nych  95 św iadków i 2 rzeczoznawców.

W ITOS AGITUJE.
Poznań. (A W ). W  ciągu  m inionych dwu 

tygodni, na terenie w oj, poznańskiego i czę­
ściow o pom orskiego P SL. P iast rozw inął 
znaczną agitację . B aw ił tu osobiście leader 
p artji W in cen ty  W itos, urządzając szereg 
wieców.

M IĘD ZYNAROD OW E ZA W O D Y  BALO­
NÓW W  POZNANIU.

Warszawa. (A W ) D nia 15 sierpnia br. od­
będą się w Poznaniu zaw ody balonów  w ol­
nych  na odległość. U dział zg łosiły  do tej po­
ry C zechosłow acja, D an ja , H olandja , F ran ­
cja , Łotw a, R um unja . Ze strony polsk iej 
wezmą udział w zaw odach trzy  balony.

AN IM U SZ W O JEN N Y GORKIEGO.
Moskwa (A W ). M aksym  G orkij w „Kra- 

snoj Gazecie" ośw iadcza: „Jeżeli wybuchnie
w ojna, lo  pójdę jak o  prosty  żołnierz w al­
czyć w obronie państwa sow jeck iego. Jest tf 
m oim  obowiązkiem , m oim  długiem ". Oświad 
ozenie to w kołach zbliżonych  do Gorkiego 
p rzy jęte  było  z iron ją . Twierdzą, że jog« 
„obow iązk iem " ponowne odwiedzenie Sor 
rento.

BAN K RU CTW O  ‘MOSTRY E K S- 
I -  LJZERA.

W arszaw a. (AW ). „K u r je r  Czerw." dono, 
si z B erlina, że p. Zubków , siostra W ilhelm * 
II. i b. księżniczka Schaum burg-L ippe, prze 
prow adziła się z B onn do sąsiedniego mia 
steczka Melilen, gdzie za jęła  pokój w jod  
nyńi z pensjonatów . Ze służby dw orskiej po 
została, je j  jedna pokojów ka. P a łac w Bom  
jest w ynajęty . Sprzedażą całego urządzeni* 
w ew nętrznego za jm u ją  się kolońsęy |windla­
rze sztidci.



8 WIEK NOWY* Nr. 843 1 z dnia 3 sierpnia 1923

Kino „UCIECHA",: ul. Sienkiewicza f>, Pasaż Mikcla scha. Otwarcie kina po gruntow nem  odnowieniu.
Od piątku 2 sierpnia 1929 codziennie — w zn o w ie n ie I — potęż. eposu W schodu w 12 wielkich akt. p. t.

Niezrównany Douglas Fairbanks w najlepsze] swej krea- 
m i  sL  ci'- Począteli 0 godz. 4-tej, w s o h o tę i  niedzielę o g. 3-ej.
—   - *   — W  dnie powszednie ceny do godz. 5-tej zniżone. 31284

Zaostrzenie wojny celnej z Polską.
Nowe ograniczenia celne już od 1 sierpnia.

W arszawa, (f. — telef.) R ząd niem iecki I życie ju ż z dniem  1 sierpnia. Rząd polski, za- 
zupełnie n ieoczekiw anie postanow ił zaostrzyć skoczony tym  term inem , w ystosow ał do rzą- 
przepisy celne w stosunku do Polski, w pro- du niem ieckiego żądanie o przesunięcie go, 
w adzając szereg now ych  ograniczeń celnych  | jednakże rząd niem iecki nie uw zględnił po- 
Przepisy ,które zostały wydane, wchodzą w stnłatrj Polski.

Przerwanie rokować sowiecko- angie^yc.
Anglja odmawia podjęcia stosunków dyplomatycznych przed uregu­

lowaniem kwestji spornych.
M oskwa. (PA T.). Tass. donosi: P row adzo­

ne w L ondynie rokow ania sow iccko-an gith  
skie zóstały przerw ane z pow odu odm ow y 
m inistra spraw  zagr. H endersona pod jęcia  
stosunków dyplom atycznych  niezwłocznie" 
przed uregulow aniem  kw estji spornych.

W iadom ość o przerw aniu rokow ań so- 
w iecko-angielskieh w yw ołała  w tutejszych  
kołach politycznych  zrozum iałe zaintereso­

wanie. Ze strony E um isarjatu  ludow ego dla 
spraw  zagranicznych w ydano przedstaw icie­
lom  prasy  zagranicznej krótkie oświadczenie, 
ilustru jące ogólny  przebieg w szystkich roz­
m ów m iedzy Hendersonem  a D ow galow skim , 
oraz zakom unikow ało treść ostatn iej nuty 
sow ieck iej, nie dodając do n ie j żadnych szcze­
góle vf. ,

*olski lot propagandowy
z, Poznania do Barcelony.

Poznań. W  celu upam iętnienia P. W . K. 
i spopularyzow ania je j  n iety lko w kraju , 
ale i zagranica, odbedzie sie w najbliższym  
czasie lot propagandow y bez ładow ania na 
lin ji Poznań — B arcelona. Lot ten odbedzie 
sio na sam olocie polsk iej firm y  lubelskiej 
P lage-L aśkiew icz. In ic ja tyw a  przelotu w y ­

szła w łaśnie od te j firm y, która przygoto­
w ała ju ż  do lotu odpow iedni płatow iec. De 
parlam ent lotnictw a udzielił już pozw olenia 
na raid i w yznaczył p ilota  m ajora  M akow ­
skiego, jednego 7. na jlepszych  i n a jpow aż­
n iejszych  lotników  polskich

!V1arsz. Piłsudski r»ie jadzie do Rurami;-.
W arszawa. (A W ). W yjazd M arszalka P ił - 1  okres w ypoezynkow y częściow o w Sulejów ku, 

sudskiego do R um un ji zosta ' zan iechary  W e- częściow o w Druskiennikach. 
d ług pogłosek. M arszałek P iłsudski spędzi |------------------------------- ------------------

Zjednoczenie stronnictw ludowych
nie dojdzie do skutku.

B erlin . (P A T .) M inister spraw  zagr- 
Stressem ann p rzy jęty  byl w czora j przed po­
łudniem  ua a u d jen cii przez prezydenta [lin- 
denbuiga, Ś+Hernu złożył obszerne spraw o­
zdanie o przygotow aniach  n iem ieckich  do 
k on feren cji haskiej. M iedzy prez. Hinden- 
burgiem  a rządem R zeszy istn ie je  — jak 
donosi „V ob8. Ztg.‘‘ — zupełna zgoda co do 
punktu, iż N iem cy w  spraw ie k ontroli w 
N adren ji n ie m ogą sie zgodzić na żadne u- 
siepstwa. N iem cy gotow e są ty lko  naw iązać 
rokow ania w spraw ie utworzenia kom isji, 
k tórej kom petencje m ia łyby  w ygasnąć rów ­
nocześnie z upływ em  term inu okupacji. Taką 
instrukcje  otrzym ać ma w edług zapewnień 
,.Voss Ztg.“ , delegacja  niem iecka przed w y ­
jazdem  na k on feren cje  haską. R ada gabin e­
towa ma sie zebrać dziś i Jjprawdopodobnie 
zaaprobu je raz jeszcze to stanow isko zasad­
nicze,

K O N F L IK T  C H IŃ S K O -S O W IE C K L  
P ekin . (PA T.). W  w yw iadzie z przedsta­

w icielam i prasy m inister koleji rządu n a cjo ­
nalistycznego zaznaczył, że Chiny zam ierzają 
p od jąć  z sow ietam i rokow ania aa następu­
ją ce j podstaw ie: W szystk ie praw a i  interesy 
na k o le ji wschodnio-chińskie.i bedą wspólną 
w łasnością rosyjsko-chińską. "Władza adm ini­
stracy jn a  k o le ji bedzie spoczyw ała w rekach 
Chińczyków.

w y p a d e k  n a  ć w i c z e n i a c h .
Cieszyn, (m -telef.). Podczas ćw iczeń g a r ­

nizonu cieczyńskiego w rzucaniu granatam i 
recznem i jeden z w yrzuconych  granatów  nie 
eksplodow ał. Gdy prowadzący ćw iczenia do­
wódca kom pan ji zb liży ł sie do leżącego na 
ziem i granatu, nastąpił nagle wybuoln R an ­
nego ciężko w nogi porucznika odw ieziono 
do szpitala.

W arszaw a, (f. — telef.). W czora j w ieczo­
rem w gm achu sejm ow ym  odbyło  sie posie­

d z e n ie  zarządu g łów nego P iasta, na k iórem  
w ysłuchano sprawozdań delegatów stronnic­
twa, pow ołanych  do pertraktow ania z W y ­
zwoleniem  i S tronnictw em  Chłopskiom  w 
spraw ie zjednoczenia stronnictw  ludow ych. 
W  dyskusji stw ierdzono, że w obec stanow iska

W yzw olenia  połączenie trzech ugrupow ań lu ­
dow ych nie może d o jść  do skutku, n iem niej 
przeto postanow iono u trzym yw ać stały  kon­
takt z W yzw oleniem  i Stronnictw em  C hłop­
akiem i w tym  celu w yłon iono specja lną ko­
m isje porozum iew awczą, do k tórej weszli po­
słow ie: W itos, K iern ik , R ata j i Dębski, oraz 
senator Sredniawski.

L 0 1  T R A N S A T L A N T Y C K I z e p p e l i n a .
F riedrichshafen . (A W ). S terow iec „Zep- 

pelin“  w ystartow ał w czora j o godz. 3.29 do 
lotu  transatlantyckiego. Na pokładzie ste- 
row ca zn a jdu je  sie 600 kanarków , trzy g o ry ­
le i 19 pasażerów. Tuż przed wzniesieniem  
sie sterow ca w pow ietrze jeden z robotników  
zauw ażył jak iegoś osobnika, w spinającego 
sie po okratow aniu  gondoli. Zarządzone po­
szukiw ania za pasażerem  pozostały ber 
skutku. „Zeppelin 11 o godz. 6 przeleciał nad 
Bazyleą.

O P E R A C JA  P O IN C A R E G O .
P aryż (P A T ). P oincare poddał sie opera­

c ji. Stan jego  zdrow ia jest zadow alający . 
Tem peratura w ynosi 37.5.

Po&ka na konferencji w Hadie.
Skład delegacji polskiej. —  Oburzenie nacjonalistów niemieckich z po­
wodu udziału Polski w  konferencji. — Instrukcja dla delegacji niemieck.

żu. Ponadto do delegacji zostali pow ołani: 
wiceprezes B anku P olsk iego dr. M łynarski, 
naczelnik w ydziału zachodniego w M. S- Z. 
L ipski, naczeln ik  w ydziału u stro jów  m iędzy­
narodow ych  Tarnow ski, radca M. S. Z. 
A dam kiew icz, oraz z Min. Skarbu pp. K irk or 
i Szw ejkow ski. Ponadto do pracy  w delega­
c ji  zaproszeni zostaną, w m iaro potrzeby inni 
eksperci. D elegacja  polska w yjedzie  do H agi 
w nadchodzącą niedziele w ieczorem .

Berlin. (A W .) .  ITuggenberowski organ 
„LocaIanzeiger“ oburzony jest za. udział P o l­
ski w k on feren cji reparacy in ej w Hadze. — 
Polska — zdaniem dziennika, — obaw ia sie 
ew akuacji N adren ji i sądzi, że no opróżnie­
niu N adrenii nastąpi prędzej czy późn iej po­
dział Polski.

W arszawa, (f. — telef.). W edług donie­
sień dzienników z H agi, liczyć można naoe- 
wne na rozpoczęcie k on feren cji w dniu 6 hm.
M ocarstw a zapraszające, A n g lja , F rancja , 
W łoch y  i B e lg ja  — w ystosow ały do rządu 
Stanów Zjedn. prośbę o w ydelegow anie na 
kon ferencje obserw atora.

Przew odnictw o k on feren cji obejm ie albo 
prem ier b elg ijsk i Jaspar albo Briand.

W  związku z kon ferencją  w czora j wie­
czorem  w M. S. Z. odbyła sie narada pod 
przewodnictwem  min Zaleskiego, na której 
ustalony został skład delegacji polsk iej. Na 
czele delegacji stanie min. Zaleski, zastępcą 
jeg o  bedzie p rof. M rozowski, od lat 10-ciu 
zasiadający  z ram ienia Polski w M iędzyna­
rodow ej K om is ji O dszkodow aw czej w P ary-

7a :az przywozu mąki pszenne; 
i żytniej.

W a r s z a w a  (f.— telef.), „Dziennik Ustaw* 
zawiera rozporządzenie Rady Ministrów w spra­
wie zakazu przywozu mąki pszennej i żytniej, 
na m ocy którego przywóz tych rodzajów  mąki 
do obszaru celnego Rzplitej jest zabroniony.

„P O L O N JA  R E S T IT U T A “ D LA  O F IC E ­
R Ó W  JU G O S Ł O W IA Ń S K IC H .

B iałogród . (P A T.) D nia 30 lipca. w tntej- 
szem poselstwie odbyło  sie uroczyste wręcze­
nie orderów  „P olon ia  R estituta“ 53 oficerom  
jugosłow iańskim . W ielką W stege Orderu 
P olon ia  R estituta otrzym ał prezes R ady  m i­
nistrów  generał Żivkow icz, dow ódca m iasta 
generał Terzicz, generał D oh icz i generał 
M ilisaw ljew icz. K om andorje  z Gwiazdą o- 
trzym ało 6 generałów , krzyż kom andorski 
11 generałów  i pu łkow n ików  oraz 23 niż­
szych oficerów . K rzyż oficersk i otrzym ało 7 
oficerów . P o wręczeniu odznaczeń poseł B a­
biński podejm ow ał odznaczonych śniada­
niem w poselstwie.

DO „B A D Ó W  ‘ Z A G R A N IC ZN Y C H . 
W arszaw a. (P A T.). D nia 1 bm. m inister 

poczt i telegrafów  B óerner rozpoczął urlop  
wvrin<.zvnkow y i w y jech a ł do K arlsbadu.
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Zawiedzione nadzieje komunistów.
„Czerwone Święto" nie udało się. — Nawet Chiny zawiodły. ~  Jedynie 

w  Sarajewie i Kiszynśewie doszło do poważniejszych zajść.
W arszawa, (i. — telef.) Zapow iedziane na 

w czoraj przez III. M iędzynarodów kę „C zer­
wone święto", które m iało być rew ją  i próbą 
sił kom unistycznych, skończyło się praw ie 
wszędzie znpełnem fiaskiem. Zam ierzone de­
m onstracje m iały  posiadać charakter w yb it­
nie antym ilitarny i stanow ić protest przeciw 
rzekomym zamiarom wojennym wszystkich 
państw wobec... jedynego państwa „pokojowo 
nastrojonego" -  Rosji sowjeckiej. Ten fan ­
tastyczny pom ysł nawiązano do 15-ej roczn i­
cy w ybuchu w ojn y  św iatow ej, w ybrano więc 
dzień i sierpnia. D aleko idące zam iary ko­
m unistów spaliły  jednak na panewce. „C zer­
wone Święto", nie udało się.

W W arszaw ie dzień w czorajszy  m inął w 
zupełnym  spokoju . W e fabrykach  i na u li­
cach panował ruch norm alny. Także na te­
renie wojew . w arszaw skiego dzień 1 sierpnia 
przeszedł spokojn ie. K om uniści pom im o przy 
gotow ań zdążyli w ystąpić zaledwie we Włoc­
ławku, gdzie znikoma grapę wyrostków roz­
prószyła policja.

W arszaw a. (AW| W ed łu g  w iadom ości, u- 
zyskauych w w ydziale bezpieczeństwa w M i­
nisterstw ie spraw  w ew nętrznych, w związku 
h zapow iedzianym  przez p artję  kom unistycz­
ną „C zerw onym  dniem", na tereoie całego 
państwa panowai zupełny spokój,

i*aryż (PAT) Dzień w czora jszy  m inął 
spokojn ie. P raca  na poczcie, kolejach , dwor­
cach i w wielkich fabrykach , zn a jdu jących  
się na przedm ieściach, odbyw ała  's ię  nor­
malnie. P oszczególne grupki komunisbjrw 
usiłu jące w yw ołać zamęt, p o lic ja  rozprószy­
ła  względnie aresztowała.

Londyn. (P A T ). D o godz. 15 nie odby ły  
się w Londynie żadne manifestacje komuni­
styczne.

B erlin. (P A T ). M an ifestacy jn y  m eeting, 
zw ołany przez kom unistów  m iał przebieg 
naogół spokojny . T y lk o  pewna część robot­
ników  usłuchała wezwania do porzucenia 
pracy  na godzinę przed m anifestacjam i. — 
W iększe pochody dem onstrantów poczęły  na­
p ływ ać dopiero około godziny 6 w ieczorem  
na plac Zam kow y. D em onstranci n ieśli cho- 
ohągwie, oraz transparenty z napisam i, w zy­

w a jącym i do obrony U n ji sow jeck ie j i do 
rozpoczęcia w ojn y  dom ow ej w razie kon­
flik tu  w ojennego. P o  w ysłuchaniu  przem ó­
wień odbył się pochód dem onstracy jny  przez 
centrum  miasta. D o godziny 9 w ieczorem  po­
rządku nigdzie nie zakłócono.

W iedeń, (A W .) W  ciągu  dnia panował 
zupełny spokój, do zaburzeń nic doszło. Je ­
dynie w dzielnicy M oedling związek in w ali­
dów  urządził pochód dem onstracyjny, / c z e ­
go  usiłow ali skorzystać kom uniści. P o lic ja  
rozpędziła dem onstrantów . W  kilku dzielni­
cach kom uniści usiłow ali nakłonić robotn i­
ków  do porzucenia pracy, jednak bezskute­
cznie. K om uniści zapow iedzieli liczniejsze 
zebrania i pochody ną. godz. 9 wieczór.

Wiedeń. (P A T .). W ed łu g  doniesień dzien­
ników  ż Sera jew a, agenci kom unistyczni 
zorganizow ali w czora j w ielką dem onstrację 
robotn ików  w arsztatów  k ole jow ych . O godz. 
2 popoł. rozpoczął się strajk . Robotnicy zni­
szczyli dwa budynki. Interweniowała żan­
darmem i a, przyczem doszło do walki, pod­
czas której wiele osób zostało zabitych. K a- 
m uniści zastrzelili jednego ze sw ych tow a­
rzyszy, który ioh zdradził.

Bukareszt. (P A T .). D o godz. 14 nie do­
szło w stolicy , ani na p row in cji do żądnych 
n iepokojów . Jedyn y  incydent m iał m iejsce 
w K iszyniew ie, gdzie około lOu kom unistów , 
agitatorów  robotniczych , zam ierzało urzą­
dzić dem onstrację na g łów n ej u licy  miasta. 
A gita torzy  nieśli czerw ony sztandar i trans 
parent z napisem : P recz  z w ojną, w szyscy w 
obronię Z. S. S. R.

Oddziały p o lic ji i w ojska zatrzym ały po­
chód. M anifestnci staw iali opór. Z obu stron 
padły strzały. R anny został ty lko  jeden z 
m anifestantów , n iosący chorągiew . A reszto­
wano 30 osób.

Szanghaj. (P A T ) W brew  oczekiw aniom  i 
zapowiedziom  pow ażnych  zaburzeń, jak ie  mia 
ły  w ybuchnąć w czoraj, sytu acja  w m ieście 
jest praw ie zupełnie norm alna. Nieznaczne 
m an ifestacje  kom unistyczne, które zorgan i­
zowano w kon cesji m iędzynarodow ej, zostały 
szybko zlikwidow ane.

i nadbiegła matka, która w łaśnie w pobliżu 
j „na pniakach" pracow ała przy zbieraniu 
i siana. N aturalnie spłoszony z wyj-od di a lec 
I zb iegł w g łąb  lasu.

Na tw arzy i szy ji dziew czynki stw ier­
dzono liczne podrapania, pochodzące stąd, 
żc W ierzbow ski usiłow ał zatkać je j  usta, 
aby nie krzyczała.

Ostatnie słowo p. a. 
i „Gazety PoraiRuej“.
I Polem ika z kulturalnym  i m ądrym  prze- 
i ciw nikiem  stać się może najżyw sza ucztą 
■ duchową, podczas takiej w ym iany zdań obie 
| strony czu ją  pełną rozkosz argum entu i en- 
, tuzjazm ują się w zajem nym  polotem, w ytw or- 
nością gestów i przyzw oitością środków.

Z n ik a ją  w tedy przeciw nicy, ukazują się 
godni partnerzy.

D zie je  sic to jednak wtedy, gd y  polem i­
zu jący ze sobą operu ją  rów nem i w artościa­
m i: zbliżoną um ysłow ością. lo ja ln ością  w o­
bec partnera i tem atu oraz pełną bezstron­
nością  i  naw ykam i dżentelmenów.

G dy jednak jeden  z przeciw ników  zjaw ia 
się na terenie z w ytw orną k lingą dam asceń­
ską, a drugi w ystępuje z ugnojonem i w id ia ­
mi, g d y  jeden proponu je om ów ienie w pływ ów  
etyki na działalność publiczną, a drugi 
chce deliberow ać na temat o cżem m yśli pro­
stytutka w czasie m enstruacji, w tedy pole­
m ika n iety lko nie przedstaw ia zaintereso­
wania, ale wręcz staje się w idow iskiem  nie- 
godnem  dżentelmenów.

W obec odm ienności argum entów  i m e­
tod polem icznych  zam ykam y dyskusję z „G a­
zetą Poranną", lubim y nadal godziw ą i roz- 

| koszną polem ikę, odstręczają nas od n iej 
i jednak ci, co ją  na szpaltach „G azety P oran- 
i n e j“ prowadza.
| K toś kiedyś pow iedział, że pasjam i lubi 
szynkę,. czu je  jednak obrzydzenie w obec 
zwierzęcia, które te j szynki dostarcza.

M y także lubim y polem ikę, ale nie za­
wsze tych, k tórzy  ją  n iegodnie prowadzą.

» .  — .  . . . — — _______ —  —  —  —

Tragedje podziemne.
Nowci katastrofa w kopalni. 

katastrofy
Paryż. (A W ) W czora j w ieczorem  nastąpił 

w jedn ej z kopalń  w ok olicy  C ouvcelles Lens 
gdzie pracuje b. wielu robotników polskich, 
gwałtowny wybuch gazu. W  chwili wybnchu 
znajdowało się w kopalni 160 górników. Do 
północy wydobyto 8 trupów. Czy są m iędzy 
nim i P olacy , nie ustalono.

B ytom . (A W ) Jak się dow iadujem y, p rzy ­
czyną żyw iołow ej katastrofy  w kopalni w 
H ennanicach  D olnych  pod W albrzysk łem  by­
ła  eksplozja lampki benzynowej, w której pa-

£o pyło przyczyną strasznej 
na ŚSąsku ?
Iiło się tyle gazów kopalnianych, żc lampka 
rozżarzyła się aż do białości, czego nie zau­
w ażył robątnik m a jący  nadzór nad temi lam ­
pami. W  pew nej chw ili płom ień lam pki w y­
buchł nazewnątrz i zapalił nagrom adzone w 
chłodniku gazy tru jące. Liczba zmarłych wsku 
tek katastrofy  wzrosła do 30. Z  za łogi ko­
paln i z jechało w czoraj pod ziem ię ty lko 15 
górników , reszta pod wrażenia... katastrofy  
odm ów iła pracy.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Sześcioletnia dziewczynka zwabiona
do lasu na zbieranie malin.

(d.) P ow iatow a K om enda p o lic ji pań­
stw ow ej w Kam ionce S trum iłow ej w czoraj 
zajęła  się faktem  usiłow anego gw ałtu  sek­
sualnego na sześcioletniej dziew czynce. Czy­
nu (ego  dopuścił się w Budkach Nieznanow- 
skieh 18-leini m łodzieniec K azim ierz W ierz­
bowski, syn M ichała i A nny uchodzący w 
tej g in in ic za w ie jsk iego  low elasa, p o lu jące ­
go no... dziew czynki.

Przed dwom a dniam i W ierzbow ski pod 
pozorem  zbierania m alin zw abił do lasu

m iejscow ego sześcioletnią dziewczynkę, W e ­
ronikę K ruk. Tam  w odpow iedniem  m iejscu  
kazał dziew czynce siadać. Ona jednak w ido­
cznie instynktow nie przeczuwała grożące 
je j  niebezpieczeństwo, bo w ym ów iła się od 
tej „p rzy jem n ości" tom, że ma ua sobie no­
wą sukienkę i może ją  splam ić. W ów czas 
W ierzbow ski zd ją ł z siebie bluzkę, pościelił 
na traw ie i na niej dziew czynkę przem ocą 
położył. R ozpoczęło się szamotanie". l)ziew -

Mord pod Horodenką.
(d) U bieg łe j nocy w R aszkow ie obok Ho- 

rodenki została w ym ordow ana rodzina Ma- 
drygów  i Charuków. O fiarą zbrodniarza padł 
gospodarz P io tr  M adryga i je g o  żona Parasz- 
ka, oraz m ieszkająca u nich A nna Charnko- 
wa z sw oim  5-letnim synem  P iotrem . S praw ­
ca wszystkie cztery osoby uśm iercił uderze­
niam i siekiery, poczein zwłoki P iotra  M adry- 
g i w rzucił do studni, zn a jd u jące j się obok 
domu.

W czesnym  rankiem  sąsiedzi spostrzegli to 
m orderstw o i o fakcie  zawiadom ili policję . Ja 
ko podejrzany  o ten m ord jest syn zam ordo­
w anych M ichał M adryga, k tórego narazie nie 
m ożna odszukać. D ochodzenia p o licy jn e  są 
w toku.

Kowa opera L. Różyckiego.
„T eatr W ielk i" w W arszaw ie m a w ysła ­

wić jeszcze w ciągu  bieżącego roku nowe dzie­
ło  Ludom ira R óżyck iego pt. „M łyn  djabelski", 
które kom pozytor nazwał „film em  m uzy­
cznym ' ‘ ze względu na różnorodność nasi ro­
jów , niezw ykłą szybkość zmian dekoracji i 
w yzyskanie na jnow szych  zdobyczy techniki 
scenicznej.

B ohateram i tego śm iałego eksperym entu 
teatralno-m uzycznego gdyż tw órca utrzym ał 
swe dzieło operowe na pograniczu kiną, ope- 

, ry  i dram atu są ludzie współcześni, a terenem 
a k cji: Paryż, N ow y Jork, H ollyw ood , przy­
czem poszczególne epizody rozg ry w a ją  j&ią na 

| u licy  »  spelunce złodzie jsk ie j, w npartanjen- 
tach m iljonera  i w przestw orzach.

(Synka poczę ła  krzyczeć ,  a na j e j krzyk Czytajcie „Wiek Newy“l
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Bez zarzutu! wypadł obecny PROGRAM KABARETOWY 
w K a w i a r n i  31391

„LQUVRE“, 3-go Maja 12.

%3SkK L.WÓW uczci
303-ną rocznicę urodzin Jana Sil.

(—) W cltiiu 17 sierpnia br. przypada, jak  
ju ż donosiliśm y w swoim  czasie. 300-na rocz­
n ica urodzin K ró la  Jansl] III. R eprezentacja 
naszego grodu, z którego dziejam i prom ienna 
postać w ielk iego króla jest tak ściśle zw ią­
zana, postanow iła uehw ałą z 20 czerw ca br. 
uczcić u ioczyście  te rocznice i w ybrała  z ło ­
na sw ego kom itet dla urządzenia obchodu 
K om itet ten, uzupełniony przedstaw icielam i 
społeczeństwa, zebrał sie w czoraj wieezorem 
w w ielk iej sali ratuszow ej na posiedzenie w 
celu om ów ienia program u obchodu.

Posiedzenie zagaił kom isarz rządow y m. 
Lwowa p rektor N adoiski, k tóry  zawiado­
m ił zebranych, że ze w zględu na pore w aka­
cy jn a  obchód odbędzie? sie we wrześniu, w o- 
kresie T argów  W schodnich . Przypadnie on 
na czas, w którym  odbeda sie we Lw ow ie 
różne zjazdy, m. in. gru py  parlam entarzy­
stów francuskich , prezydentów  m iast słow iań­
skich i inno, a ponadto „Św ięto m iast". Dzień 
obchodu ustalony będzie w najbliższym  
czasi®

P o  tern zagajen iu  rozpoczęły  sie pod prze­
w odnictw em  p. r. M aksym ow icza obrady K o ­
m itetu. P rogram  obchodu przedstaw ił w o- 
gó ln ym  zarysie dr. Czołowski, dyrektor A r ­
chiw um  M iejsk iego. W  duiu obchodu odbę­
dzie sie rano nabożeństwo w katedrze, na­
stępnie ruszy pochód pod pom nik K ró la  Ja ­
na III., gdzie w ygłoszone bedzie okoliczno­
ściow e przem ów ienie, oraz złożony hołd. N a­
stępnie urządzony bedzie w sali ratuszow ej 
odczyt, podk reśla jący  szczególnie role Jana

[ I I I . w dziejach  naszego miasta. P opołudniu  
zabawa ludowa, w ieczorem  uroczyste przed­
staw ienie w Teatrze W ielkim . Jednocześnie 
odbeda sie uroczyste poranki lub w ieczorki 
w szkołach. M iasto bedzie dekorowana

Nad program em  pow yższym  rozw inęła 
sie dyskusja, w której zabierali głos pp. rek­
tor N adoiski, w icew ojew oda P ilew sk i zast. 
kom isarza rząd. Frankow ski, przedstaw iciele 
K u ra lorju m  i w ojskow ości, prof. Chyliński, 
ks. dr, Szydeiski, dyr. L ityński, red. R olle, 
r. K opczyńsk i, red. Cepnik, a w końcu prze­
w odniczący r. M aksym ow icz i dyr. dr. Czo­
łowski.

P ostanow iono m. in. w ydać broszurę po­
pularną dla m łodzieży szkolnej o zasługach 
K ró la  Jana III., jak  rów nież połączyć z ob- 
chudem uroczystość otw arcia M uzeum histo­
rycznego m. Lw ow a w t. zw. „C zarnej karnie- 
n iey‘‘, k tórej restauracja  zewnętrzna zosta­
nie w obec tego przyśpieszona. P odniesiono 
także sprawę udziału w ojska i jaknajszer- 
szycb warstw społeczeństwa w zam ierzonym  
obchodzie, k tóry  powinien stać sie świętem 
narodow em  Lwow a. Rzucono również m yśl 
zaproszenia do udziału w obchodzie reprezen­
ta c ji gm iny in. W iednia, oraz urządzenia w y ­
cieczki do Żółkwi.

Posiedzenie zakończyło sie w ybraniem  
K om itetu obchodow ego i sek cji prasow ej. 
K om itet obchodow y w najbliższym  czasie 
przedstaw i opracow any ju ż  defin ityw nie pro­
gram  obchodu.

Ława przysięgłych na wrzesień.
(1Ć. D.). W czora j w tut. Sądzie okr. kar­

nym  odbyło sie losow anie sędziów przysię­
g łych , pierw sze na podstaw ie now ej proce­
dury karnej, p rzew idu jącej Tiie, jak  daw niej 
36 sędziów, lecz ty lko  30 przysięg łych  i 15 
zastępców.

W losow aniu  tem  w'zieli udział z ram ienia 
sądu nadr. A ngielsk i, D w orzak i  M iclm ly. 
Zaś z ram ienia Izb y  adw okackiej adw. dr. 
A xer. D o w rześniow ej kadencji pow ołani zo­
stali

jako sędziowie przysięgli:
Ludw ik Izierski. em. pułk.; Józef Tabrow - 

ski, księgow y; Edm und A ndrucbow icz. urz.; 
E lja sz  K ornblueth, właśc. realn.; A lfred  
Som m erstein, właśc. dóbr; R om an Bednarski, 
właśc. drukarni; Tom asz M ałecki, em. pułk.; 
S tanisław  P iotrow ski, cm . urz.; Stanisław  
Chnatowski, urzędnik „D nistra“ ; K a ro l Gross 
urzędnik; B ronisław  Lew kow icz, kraw iec; 
J ózef P ruchnick i, przem ysłow iec; B ogusław  
B eck. urz. K a ro l Eisenstein, aptekarz; Leon 
D yński, urzędnik; A ntoni Fałasiński, urz.;

K laudjusz M azurkiewicz, em. urz.; Aleks. 
Pyżański, inżynier: Jul.ian Frankow ski, urz. 
naft.; W ładysław  B ubnicki. naczelnik Zakła­
du odzieżow ego; Stan. K ędzierski, kraw iec; 
Zdzisław  M ałachow ski, wlaśc. realn.. Rom an 
C hojnacki; Czesław Strzelecki; Ign acy  Eck, 
handlarz drzewa; K a ro l P aklikow ski, kupiec; 
H enryk Schweitzer, urz.; M aksym ilian  Taub. 
urz.; K aro l Cielecki, urz. G. K . O. i Rośc-isław 
Rudnicki, urz. bank.

Jako zastepey:
Stanisław W ierzyński urzędnik, Ludw ik 

M akolądra, E dw ard H erm er złotnik, Stani­
sław D ąbrow ski o fic ja ł m agistratu, Dezyre- 
rjusz Frankow ski urzędnik m agistratu, Jan 
R yniew icz kupiec, Józef Giinsberg wlaśc. dóbr, 
Antoni Grom ski cukiernik, Stefan K aczoro ­
wski szewc .R udolf Janow ski piekarz, Tade­
usz T om czycki inżynier, M ichał O rłow ski 
rzeźnik, Feliks K ow alski urzędnik, Jakób W o- 
dosław ski em er .urz. państw, i H enryk  R zep­
ka prokurent bankowy.

zatrudnia 50 robotników  i posiada świetne 
waruuki rozwoju.

Ku tzci 
Kazimierza Pułaskiego.

W  dniu 9 października br. przypada 150-ta 
rocznica śm ierci K azinierza P uław skiego, lctó 
rocznica śm ierci K azim . Puław skiego, któ- 
śm lercią bohaterską w w alce o niepodległość 
Stanów Z jednoczonych . A m eryka obchodzić 
bedzie bardzo uroczyście te rocznice. Społe­
czeństwo polskie w Stanach Z jedn . przystą­
p iło do zorganizow ania kom itetów  obchodo­
wych, pragnąc nadać uroczystości te j bar­
dzo w ielkie rozm iary. P rotektorat nad g łów ­
nym  kom itetem  w A  tneryee ob ją ł prezydent 
H oover.

Z in ic ja tyw y  rządu polskiego i licznych
stowarzyszeń spoleoenych *nlwor/yJ sii; w

W arszaw ie „cen tra lny kom itet obchodu 150-e.i 
roczn icy  śm ierci K azim ierza P uław skiego", 
w skład którego weszli delegaci poszczegól­
nych m inisterstw  i stowarzyszeń społecznych. 
P rotektorat nad pracam i kom itetu ob ję li P an  
Prezydent R zpltej i M arszałek P iłsudski. Na 
sarz rządu m. st. W arszaw y W  ł, Jaroszewicz, 
Karz R zcdu m. st. W arszaw y W ł. Jaroszewicz, 
na sekretarza generalnego pow ołany został 
poseł M arjan C i e p l a k . _________________

Polska fabryka w Meksyku.
W  stolicy  M eksyku, M exico-C ity. pow sta­

ła ostatnio w ielka fabryk a  torebek damskich 
pod firm ą „R eichenbaeh, Nadel Co‘\ W spół­
w łaścicielam i i kierow nikam i te i fabryk i sa 
dw aj P olacy , Nadel i K rajew ski. F abryka

NADESŁANE. A

NA TERENIE „TARGÓW WSCHODNICH"

L U N A - P A R &
czynny codziennie do godz. 12 w nocy. 31377

Adwokat iir. ELKGN MARGULIES
przeniósł kancelarię z ul. Sienkiewicza 2

W  na ul. Sykstuską 6
we Lwowie. 31327 Telefon Nr. 3 7 -0 4 .

Żadnej odpowiedzialność! nie przyj­
muję za pobrane na raty towary.

KACZOR FRANCUZEK.31331
,|B| | B f %  spedycyjne L. Zaw udzki, Sefeśc- 

sk fegy  S. — przyjmie natychmiast 
?A N N Ę biegle piszącą na maszynie pod dyktatem 
i obznajomioną z manipulacją biurową, zastępczo 

do końca sierpnia. 31421

Kioiiika h-eżpa
SIERPNIA

SOBOTA
rz. kat.: Z. ś. Szczep, 
gr. kat.: 21 Symeona p.

Temperatura w dniu 2. sierpnia o godz. 
8-m ej t a r o :  -j- 1 9 ’ C.

REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO
Piątek, g. 7‘ i’0: Toscą. (wyst. C horjana).
Sobota, g. 8T5: W ieczór O rdonów ny i Ga­

wińskiego.
Niedziela, g. 7‘30: Żydówka.
Poniedziałek, g. 7!30: Faust (wyst. C bor­

jana).
KINOTEATRY.

A P O L L O : Jackie CJoogan w obronie ko­
biet.

C H IM E R A  A rtystk i bez szminki.
CASINO: (Z powodu rekonstrukcji, zam­

knięte).
C OLOSSEU M : Pom szczona obelga, oraz 

Duet taneczny.
F A T A M O R G A N A : T a jem nica  starego ro­

du.
G R A ŻY N A : Z powodu rekonstrukcji zam­

knięte.
K O P E R N IK : B arka m iłości i rozkoszy.
L U N A : P raw o siln iejszego.
M A R Y S IE Ń K A : B arka m iłości i rozkoszy
O A Z A : Louka na w ydaniu.
P A Ł A C E : Panienka od szlagierów , oraz 

B udu jm y na kredyt.
P A N : Gdy w kobiecie m iłość się budzi.
P A S A Ż : Zatoka śu rcrci,
PO LO N  J A : P at i Patacbon  w obliczu 

Śm ierci".
PRO M IEŃ : B ranka potępieńców.
U C IE CH A : Z łodziej z Bagdad,ń.

Z OPERY: W  dzisiejszej „Tos'cę“ w ystą­
pi gościnn ie znakom ity tenor Gustaw Chor- 
jan . k tóry  partję  C avaradioni‘egn zalicza cln 
n ajśw ietn iejszych  swych party j. Obok niego 
w ystąpią w partjaeh  głów nych  pp. P latów - 
na. Cyganik, reż. Tarnawski i inni.

O R D O N K A  —- L A W IŃ B K I. Gwiazdy Qui 
P ro  Qno. w ystąpią jodyn y  raz ju tro  w sob o ­
tę. w  Teatrze W ielk im  z oryginalnym  p r o g i a 
ni/mi. Zniżki ważne.

Z A W IA D O M IE N IE . K ino „U ciecha" (1‘a- 
saż M ikolascba, ul. Sienkiew icza 6) po grnu-
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tpwaem odnow ieniu w yśw ietla  od piątku 2 
^erpnia w znow ienie najpotężn iejszego prze- 
ijpju w ytw órn i „U nited  A rtists" w 12 w iel- 
sieh aktach pt. Z łodzie j z Bagdadu, z niezrów 
Sanym D ouglasem  Fairbanksem  w n a jlep ­
s i  sw ej kreaeji. 9174

(d) CO M ÓW I K A N A P A  P O L IC Y J N A ? 
W czorajszy kom unikat p o licy jn y  z kanapy 
komendanta R eszczyńskiego, przeznaczony 
dla prasy lw ow skiej, poda je  do w iadom ości: 
Ifcdno włam anie o „n iestw ierdzonej wysoko­
ści szkody"; jedn o w yłudzenie 95 zł.; aresz­
towanie 5 osób za Sradzież, jed n e j za oszustwo 
i przytrzym anie jed n e j p rosty lutk i za w ałę­
sanie się po u licach. Oto w szystkie sprawy, 
któremi p o lic ja  lw ow ska w  dniu w czorajszym  
była zajęta, a poza któremu w ięcej n ic  się nie 
W ydarzyło we L w ow ie. Szczęśliwa po lic ja , sko­
ro nie ma praw ie nio do czynienia.

(d) O S Z U K A N Y  K A N D Y D A T  R A B IN  A C  
K I. Do Lw ow a przy jech a ł w czora j M oses R o- 
kach, recie R ubin, kandydat rabinaeki z Ole­
szyc kołs  Lubaczow a, celem  uzyskania wizy 
Paszportowej w konsulacie czechosłow ackim . 
O w aj nieznani z nazwiska osobn icy  pod pre­
tekstem w yrobien ia  m u tej w izy w yłudzili od 
n iego 95 zł., poczem  zbiegli w niew iadom ym  
kierunku. R okach  o tym  fakcie zaw iadom ił 
policje. , .

,(d) A R E S Z T O W A N IA . W czora j p o lic ja  
aresztowała: M ik o ła ja  T ry lla , zam. przy ul. 
Zam arstynow skicj 10, za oszustwo na 10 zl. 
na szkodę M aksym a Szkram ka, roln ika ze 
Skolego; M arje  K ogut, m ieszkającą w real­
ności przy ul. Furm ańskiej 9, za w spółudział 
W rabunkach i K atarzyno Żarską, re jestro­
waną prostytutko, za wałęsanie sie po zaka- 
nych ulicach.

(d) Z A M A C H  SA M O B Ó JC ZY . Z o fja  Bucz 
kowska, licząca 54 lata, zam. przy ul. Zacisz­
nej 5, usiłow ała  w czora j popełn ić sam obój­
stwo. W  tym  celu napiła  sie ona kwasu so l­
nego z jakąś domieszką. G dy spostrzeżono u 
n ie j zatrucie, zaw ezw ano pogotow ie ratunko­
we, które udzieliło  je j  pierw szej pom ocy, po­
czem pozostaw iło ją  w dom ow em  lecaeniu.

Król Pssńcz©!cłi
żółkiewska 1. 3096 Sensacyjne ceny.

Z M IA N Y  W  SZK O LN ICTW IE . M inister 
W R . i OP. przeniósł p. Szczęsnego Jasiew i­
cza, dyrektora II. g im nazjum  państw ow ego 
we Lw ow ie na równorzędne stanow isko do V I. 
gim n. państw-owego we Lwow ie, p. W ł. B ur- 
sztyńskiego, dyrektora VI. g im n. państw, we 
L w ow ie na równorzędne stanow isko do IX . 
gim n. państw, we L w ow ie. P ozatem  dr. H en ­
ryk  Kar.prek. prof. gim n. państw, w Bueza- 
czu, przeniesiony został do III. gim n. państw, 
w Stanisław ow ie, p. Zygm . K w iatkow ski, 
aa ucz. V III . gim n. państw, we Lw ów  i e do 
YTI. gim n. państw, w c Lw ow ie, p. A nton iego 
Dzióbkiewicza, naucz, gijnn. państw, im. S ta­
szica w Zgierzu  do I. gim n. państw, w Jaro­
sławiu. p. dr. K onstantego B oi’żackiego, naucz. 
X II. g 'm n . pańsiw . we Lw ow ie. R ada szkolna 
pow iatow a zam ianow ała ]). H onrykę K w a- 
śniew iczów ne nauczycielką 5 kl. sak. powsz. 
w B oroiow ie . p. E leonorę D utczaków ne nau­
czycielką 2 kl. szk. powsz. w B łażow ie, p. Ste­
fan ie  Lndyńską, nauczycielką 4 kl. szk. powsz. 
w Dublanaeh

Z W R A C A  SSĘ U W A G Ę  wracającym  
kuracjuszom, że różnorodne podarunki dla 
wszystkich warstw można nabyć n a j t a n i e j  
a GUTERMANA, Syksluska 14. 3139

Z A K Z A D  O K R Ę G U  ZW . LE G JO N lSTÓ W  
Ziem i C zerw ieńskiej we L w ow ie urządza w 
sobotą 3 Lu., jako  w 15-tą rocznice w ym arszu 
K adrów ki, uroczyste nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy śp. Leg.iunistów, poległych  i 
zm arłych w bojaeh  o W olność i N iei*;d leglość 
O jczyzny! D o g rem ja ln ego udziału w nabo­
żeństwie zaprasza sie w szystkich L eg ion is ­
tów , władze cyw ilne i w ojskow e, m iejską  R u­
de przyboczną, stow arzyszenia i korporacje, 
oraz całe społeczeństwo.

HUMOR,

—  Mamo, opow iedzieć ci b a jeczk ę?
—  Opow iedz, m oja droga.
—  Będziesz zadow olona ?
—  Tak.
—  Jesteś pewna, że cię to nie znudzi ?
—  A leż nie, moja kochana.
—  Otóż, była sobie raz porcelanow a 

waza... i ja ją  stłukłam.

Włamania i toaefeteże.
we Lwowie.

(d.) W łam ywacze lw ow scy w idocznie rów ­
nież p rzebyw ają  obecnie na w yw czasach le t­
nich, skoro — ja k  tw ierdzi p o lic ją  — wezoraj 
popełn ili ty lko jedn o włamanie. M ianow icie 
po zerw aniu k łódk i otw orzyli -^wytrychem 
drzw i m ieszkania M oryca  K alischa w  rea ln o­
ści przy  ul. S łonecznej 1. 24, z którego skradli 
garderobą i bielizną, nieznanej w artości.

N astępnie w czoraj p o lic ja  aresztow ała: 
A ndrzeja Pam iątkę, liczącego 21 lat, zam ie­
szkałego p rzy  uL Janow skiej 1. 124, za kra­
dzież ubrania i butów na szkodę M arcina Za­
ręby, łącznej w artości 175 zł.; Jana Sitnika, 
bez zajęcia , zam ieszkałego p rzy  ul. T rauguta 
1. 9, k ilkakrotnie karanego, za kradzież węgla, 
w artości 140 zŁ na szkodę Pstwida Leitern, 
ipieszkającego p rzy  ul. G ródeckiej 1, 45; oraz 
Franciszka Soję, bez zajęcia , zam ieszkałego w 
Zam arstynow ie, jaka podejrzan ego o kradzież 
na szkodę M ososa F riedm ana przy  ul. Żół­
k iew skiej 1. 4.

N adto do aresztów p o licy jn ych  dostali się 
B ijasz  Spiw ak i  S im on E ijasz  2 im. F rim , 
ze usiłow aną kradzież k ieszonkow ą na u licy  
L eg jonów .

Kradzieże w Tarnopalu.
(d.) W  nocy  niczuani spraw cy w łam ali się 

w Tarnopolu  do ow ocarn i B enzionn F uh r- 
mana, zn a jdu jące j się p rzy  p lacu  S obiesk 'cgo. 
Zabrali oni stam tąd czekoladę, w artości około 
110 zł. U rząd śledczy p o lic ji  puństwuwoj w  ie j 
spraw ie przeprow adził dochodzenia, które 
zakończyły sie  w ykryciem  i  aresztow aniem  
sprawców . Są to znani złodzieje tarnopolscy, 
Michał D obrzański i  Józef H ryńkiew iez, k tó ­
rym  odebrano skradzioną czekoladę.

Z  wozu W ładysław a  B ernack iego  z Cho- 
daezkowa W ielkiego, w  czasie, g d y  przejeż­
dżał przez przedm ieście tarnopolskie, Z agro - 
blę, skradziono pakunek. Zaw ierał on: sukien­
kę ślubną, k ilk a  m etrów  płótna, w sypę na 
p ierzynę i  inne drobiazgi.

D o m iesczkania Józefa  W ysock iego, zn a j­
du jącego się w realności przy ul. O strogskiego
1. 82, w łam ał się złodziej, k tóry  tam  skradł 
m aterję  na ubranie. Z łodzie jem  tym  by ł S te­
fan  Jóźkiew icz, którego p o lic ja  aresztow ała 
i odstaw iła do sądń.

P r o g r a m  r a d i ^ o n c e r t o w .
SC B O TA , 3 S IE R P N IA , 1929.

W arszaw a. Od: D la dzieci 16T5; Nazwy 
geograficzne polskie 17‘25; R ozm aitości 19*00;

Nabożeństw o z Ostr. B ram y w W iln ie  18‘00
K .: Muz. gram . 12T0; P opularny 20‘30. M u­

zyki tanecznej 22‘45.
K atow ice. Od: D la dzieci 16*15; Skrzynka 

poczt. 17*20; R ozm aitości 19*00; „Idzie żołnierz 
borem  lasem “  19*20; G aw ędy podhal. 20*00.

Nabożeństw o z Ostr. B ram y w W iln ie  18*00
K .: Z W arszaw y 20*30 i  22*45. 

W A ŻN IE JSZE  A U D Y C JE  Z A G R  ANICZNE.
Gdańsk: „P odróż  porozwodowa** (oprł. H er 

scha) 20*00;
L ipsk : K oncert sym fon iczny  20*00;
W iedeń : „F ra  D iavolo“  (op. kom. Aube- 

ra) 20*15;
D a\en łry: KonceTt sym fon iczny  20*30;
M ed jolan : „W ilh e lm  T ell“ (op. R ossin ie ­

go) 0*30;
K R O N IK A  R A M O W A .

(o) Gospodarcze znaczenie rad ja . W edług 
danych statystycznych , przem ysł ra d jow y  da­
je  w Stanach Z jednoczonych  utrzym anie 350 
tysiącom  osób, które pob iera ją  ogółem  400 
m iljon ów  dolar, stałego w ynagrodzenia. C yf­
ry  te jednak  w ch w ili obeenej ju ż  nie odpo­
wiadają. rzeczyw istości, gdyż  rozw ój am ery­
kańskiej ra d jo fo n ji odbyw a się w zawrotnem 
tempie.

w  sprawie op&ki nad cteSedttein niefis&nem.
A rtykuł, um ieszczony w „W ieku  Nowym** 

z dnia 16 lipca  br. zatytułow any „O pieka mad 
dzieckiem  nieślubnem** nasunął naszym  czy ­
telnikom  uwagi, które zapoczątkow ując nad 
pow yższym  tem atem  dyskusję, pom ieszczać 
będziem y w „K ącik u  kobiecym**.

O tw ieram y ją  uwagam i, skreślonemu 
przez jedną  ze stałych  czytelniczek.

A utorka pisze;
„C zytam y w artykule pt. „O pieka nad 

dzieckiem  nieślubnem'*, że m am y w kra ju
75.000 dzieci nieślubnych w roku, że praw ie 
połow a z nich um iera, a wiele pozostałych 
m arn ieje. Czytam y dniej, że nie m am y zor- 
an izow anej opieki nad dzieckiem  nieślubnem. 
że nasze społeczeństwo, pow odow ane uprze­
dzeniam i, traktu je  obojętn ie  tę sprawę, że 
państwo pow inno zorganizow ać tistawowa o- 
piekę nad n ieślubną m atką i dzieckiem , za­
k ładając dom y zarobkow e d la  matek i św ie­
tlice Mn m atki i  dziecka. W szystko to są m y­

śli i plar.y piękne, a jednak autor czy autor­
ka ow ego artykułu  uawet nie w spom ina o 
o jcu  nieślubnego dziecka. Ten u nas n a j­
częściej nie przyznaje się  do dziecka, a wie­
m y to dobize. że m iędzy tym i ojcam i jest 
wielu, bardzo w ielu takich, którzy ;, bez n a j­
m niejszego uszczerbku dla siebie, m og liby  
swem u nieślubnem u dziecku zapewnić opić 
kę i utrzym anie. N ie trzeba gzyknnówmć nie­
ślubnych matek, — pow iada dalej autor czy 
autorka artykułu. — A jakże z niemi postę­
pu ję ten, k tóry  powinien ‘ dzielić z nią ob o ­
wiązek, k tóry  stał sie ich  udziałem , dlaczego 
ten ca ły  obow iązek spada u nas ty lk o  ną sła­
bą kobietę? M am  głębok ie  przekonanie, że 
dziecko nieślubne w yrośn ie na pożytecznego 
członka społeczeństwa, je ś li o jc ie c  jest czło­
w iekiem  uczciw ym , sum iennym , jeś li sie nie 
odw raca od tej. która mu by ła  nilłą i od n ie ­
w innej dzieciny, ale czuwa nad niemi, choć­
by naw et z daleka i bez rozgłosu, je ś li tego 
w ym agają  tego stosunki rodzinne i tow a-
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rżysk i e. W tedy i ta nieślubna m atka, jeś li 
jt c z y s te j 'm iło ś c i w ta. a sie matka, uzna sw ój 
św ięty obowiązek i spełni ko ochotnie, ą 
dziecko m iłości, przyniesie na św iat tylko 
dobre skłonności, a przyszedłszy do rozumu, 
bodzie szanować i kochać sw ego rodzica, 
choćby go  nawet, nie znało. Znam y takie przy­
kłady (oby ich było  tyle, ile jest dzieci nie­
ślubnych), że m ężczyzna nie irjigac zaślubić 
m atki sw ego nieślubnego dziecka, opieki,wal 
sio nią i maleństwem, dostarczał środków 
m ateria lnych ,, k ierow ał wychow aniem , dał 
sposobność iio pracy, słow em  dał społeczeń­
stwu dobrego obyw atela.

UU żyiunje. da le j autor artykułu, że na­
sze społeczeństw o jest obojętne i spokojn ie 
Patrzy na niedole nieślubnych matek i dzie­
ci. Nie wiem. jak  jest - zagranica, jak  w . in ­
nych m iastach naszego kraju , ale L w ów  dla 
tych  nieszczęśliwych lo b i  bardzo dużo. Marny 
tu kilka zakładów dla niem ow ląt i starszych 
dzieci, mam y poradnie, mamy przytułek dla 
bezdonin.yeh matek nieślubnych, Ustawodaw 
siw o  też opieku je sie dziećm i nięślnhncm i, 
b , przyznaje im rów ne prawa z dziećm i le- 
gainem i do m ajątku ojca . Nie można w lec i 
państwa oskarżać, żo nie op ieku je sie nie- 
ślubnem i dziećmi.

Na zakończenie jeszcze pare słów.
M eilycyua powiada, że Jńfwiej jest zapo- 

Eriegać chorobie, niż ja  leczyć, gdy  ju ż  wy 
buchnie. Zasadę te należy i f(t zastosow ać to 
znaczy tak w ychow yw ać i prow adzić m ło­
dzież. aby tych  dzieci nieślubnych było jak  
najnirwej. Należy w iec uczyć uczciw ości, su­
m ienności, otaczać dobrym i przykładam i, u- 
ezyć odpow iedzialności za swe czyny, Do o- 
Iryeza.ió« naszej m łodzieży, tak dziś sw obod­
nych  i w olnych w prow adzić u m łodzieży Ł ę ­
sk ie j daw niejsze poszanowanie kobiet, a u 
dziew cząt gan ić i ham ować zalotność i próż­
ność. dalej uczyć przyzw oitego i uczciw ego 
używania czasu w olnego od pracy, chronić 
od złych  tow arzystw  i złych książek i czaso­
pism, a pewnie zm niejszy się ilość n ieślub­
nych dzieci i dola ich bedzie lepsza.

Ta ak cja  zapobiegaw cza leży w rekach 
każdej matki, o jca , duszpasterza, ch lebodaw ­
cy. gm iny, pracodaw cy — i tylko zbiorow y 
w ysiłek tych wszystkich czynników  zapobie­
gnie skutecznie i m oralnie złym obyczajom , 
zm niejszy liczbę - nieślubnych urodzin ęr po­
lepszy' niedole nieślubnych matek i dzieci.

Nie w yczerpana jeszcze dyskusja  nad 
dziećm i nieślubnem i, d latego zapraszani łu ­
dzi dobrej w oli do dalszego om ów ienia te.i 
spraw y i skierow ania opieki nad nieślnbne- 
m i dzećmi na właściw e tory, tale. aby społe­
czeństwo potrzebow ało sie za jm ow ać tv lko 
tem i. których  nieślubni rodzice z riowódu u - 
ctowodnionCgo nieżaw inonego ubóstwa lub 
ch oroby  obow iązków  swoich spełuić nie 
mogą.

i-! ta ta czytelniczka „Wieku Nowego".

Gościnność wakacyjna.
(N a marginesie nieśmiertelnego „wypada. 

niewypadY1).
(!) SpV!l" ’a aktualna! N iejednokrotnie do­

sta jem y listy z zapytaniam i, jak  w takiej 
lub ow akiej spraw ie postąpić sie pow inno 
wobe,: gościa. Ą

Otóż w dzisiejszym  artykuliku pragnę 
skreślić pare praktycznych  uw ag o pow in ­
nościach gospodarza wzgledem  gościa  i o 
obow iązkach gości wobec gospodarzy.

Pierw sza zasada jest, by przed zapropo­
nowaniem  kom uś odpoczynku w akacy jnego 
w sw oim  domu, zastanowić sie. czy istotnie 
m ożna gościow i dostarczyć takich w ygód, do 
jak ich  przyw ykł i czy  potra fi mu sie odpo­
wiednio uprzy jem n ić i um ilić czas?

Czy potra fim y na czas jeg o  pobytu  scho­
wać wszelkie niesnaski i tiitiporozumienia 
fam ilijn e , bo niema bardziej przykrego i kło­
potliw ego położenia^ jak  znalezienie sie ob ­
cego dziew i oka w wirze kłótni i wzulem 
wyrów nań małżeńskich. Są takie typy, które 
znajdu ją  spocjalpcjp-unodobnanie w w entylo­
waniu n a jbardziej in tym nych  porachunków  
w obecności osób trzecich.

O ile zapraszam y gościa  na wieś dla w y­
wczasów w akacy jnych  — w yłan ia ją  sie licz ­
ne kw estie praktyczen j natury.

A  wiec przede w szystkiem : czy m am y od­
powiedni. uporządkow any pokój. Nie zioną­
cy  chłodem  i w ilgocią  itp.

Jeśli wszystko składa sie pom yślnie, do­
bra gospodyni szczególną piecza otoczy  po­
ściel gościnną; ręczniki; zatroszczy sie o do­
starczanie odpow iedniej ilości w ody do m y­
cia. p rzygotu je  czysta karafkę, ho niem a o- 
k ropniejszego widoku dla m ieszczucha, jak  
widok zzielem ałej, m ętnej wody w niezbyt za­
ch ęca jące j karafce.

O szklankach, św iecy  w lichtarzu  i za­
pałkach chyba nie trzeba specja ln ie  w spo­
minać,

B ardziej subtelne panie domu przystroją  
pokój gościa  kw iatam i, p rzygotu ją  staran­
nie Przybory do pisania, postarają  sie o k il­
ka dobrych  książek do czytania w guście 
gościa  — słow em  postarają  sie. by mu w  ich 
domu było istotnić- jak w własnym .

Pam iętać o tern należy, by  zaraz na-wstę- 
pie nie zam ęczać mieszozuchu oprow adza­
niem po calem  gospodarstw ie. L epiej to ro ­
bić ,.na ra ty" — a n a jlep ie j niech gość sam 
przypatrzy sie wszystkiem u i oeeni istotne 
walory.

Dużym obow iązkiem  jest uprzyjem nien ie 
gościow i czasu przez urządzanie wycieczek, 
przejażdżek itp.. które pow inny bve miłmui 
etapam i jeg o  pobytu  i św iadczyć o seredcz- 
uem zainteresow aniu sie jeg o  osobą.

Zresztą w każdym  wypadku spraw y te 
(y szczegółach trzeba u jm ow ać indyw idual­
nie, stosow nie do okoliczności — zawsze je ­
dnak w m yśl pięknych dewiz staropolsk iej 
gościnności.

Obow iązki gościa.
P rzy jm u ją c  gościnę należy uczynić to po 

pewnym  obrachunku z sobą. d ość  musi sie 
poważnie zastanowić, czy potra fi zapanować 
n a d , sw ojnm i nerwam i, okazać oblicze po­
godne i mieć, tak konieczny w tow arzystw ie 
— dobi-y- humor.

W  gościn ie pow inien starać sio swa oso ­
bą spraw iać jak n a jm n ie j kłopotu.

Jechać w gościnę w ponurem usposobie­
niu i „kw aśnym 1' nastroju  — to jeden z kar­
dynalnych  nietaktów tow arzyskich.

Ważną też niezm iernie rzeczą jest, by 
gość um iał za jąć odpowiednie, stanow isko 
w obec zachw ytów  gospodarzy, dum nych nie­
kiedy ponad miarę, ze sw ego gniazda rodzin­
nego. w które w kładają w iele pracy  i trudu. 
W szelk ie cyniczne uw agi, w ydrw iw anie ich 
przekonań i um iłowań, choćby one nawet trą ­
c iły  lamusem starożytności — św iadczą o 
braku kultury i nieokrzesaniu.

Grubą też niegrzecznością jest spaźuia- 
nie sie na czas posiłków  i bagatelizow anie 
zw yczajów  dom ow ych. Ze strony gospodarzy 
wskazana jest do na jdalszych  g ran ic  posu­
nięta ustępliwość, ze strony zaś gościa  ko­
niecznością jest przystosow anie sie do trybu  
życia domu. w którym  gości.

W yjeżdża jąc, należy hojn ie obdarzyć 
służbę, a na jda le j do tygodnia  po wy.ieździe 
przysłać listowna podziękowanie gospoda­
rzom za gościnę w ich domu

Jak w idzim y, obow iązki sa obustronne i 
tak gość. jak  da jący  gościnę, winni obliczyć 
wszelkie pro i contra, ażeby końcow y bilans 
z pobytu dał obopólne zadowolenie i m ógł 
być zaliczony do rodza ju  tych  wspom nień, 
które się chętnie i mile przeżywa w zim owe 
w ieczory w skojarzeń i ach z w iz ją  słońgc.zne- 
g.i lata.

zr Ś W IA T A .
Urlopy dla żon \ matek.

Rumuńsku L iga K obieca  p od ję ła  ener­
giczną. propagandę wśród społeczeństwa za 
wprow adzeniem  dla kobiet zamężnych i po­

s ia d a ją cy ch  dzieci, usfaw ow o teagwaraajjowu- 
nego n cl a tu  m iesięcznego co roku. Liczne 
zgronuwi/enin puhlic/ne, -jakie bada w t.yjn 
celu zwoływ ane, ma.ią w ypow iedzieć sie w 
tej pow ażnej sprawie, oraz uchw alić rezo­

lu cjo  dom agające się w ydania  u s ta w / ^  
spraw ie urlopów  dla żon i matek.

ODPOW IEDZI REDAKCJI.
Stasze Rz. K law iaturę fortepianu  wyci®”

, ra sie papką z kredy i m ydlin , albo tylk® 
wata i spirytusem , poleru jąc flanelą klawi-

VSZ5.
Wierzącej Czytelniczce. P iegi na tw arz/, 

to nie taka traged ja , za jak a  ja  P aui uważa- 
Łato jest tak krótkie, że szkoda wyrzekać 
sie dobroczynnego działania słońca. M ogli­
byśm y wskazać krem y, których  m nóstwo po­
leca się w naszych inscratach  —• skoro może 
P ani — proszę zasiegnae op in ji lekarza.

Zakochanej. W odpowiedzi ua szczery 
list radzim y serdecznie uzbroić sie w cierp li­
wość i starać sie ażeby narzeczony ukończył 
studja. D obry  w pływ  kobiety wiece.j zdzia­
łać może. niż najm ądrzejsze dorady.

St. Odynieckiemu, Spraw a P ana nie na­
leży do „K ącik a  k obiecego" — nadm ien iam /, 
żc beczki na m iód w inny być całkiem  nowe i. 
z dehowego drzewa.

Kazimierze R. Chrześniaka obdarow ać 
można naczyniem  srebrnem  na w yłączny u- 
żytek dziecka. M ożna dać np. kubek srebrny, 
sztućce, złote lub srebrne monety.

Niedoświadczonej. P rzy jeżd ża jąc  ńa dłuż­
szy pobyt można obdarow ać dzieci słodycza­
mi lub książkam i. Pani dom u ofiarow ać ja ­
kąś cenna robotę ręczna lub w artościow y 
przedm iot artystyczny, je ś li to zamożni lu­
dzie. nie radzim y dawać rzeczy praktycznej.

J. _T-rskiel, Jeśli okoliczności zm uszają 
do w zięcia udziału w nabożeństwie obcego 
wyznania, należy uzewnętrznić pełne uszano­
wanie dla przekonań drugich. Proszą pam ię­
tać, że kobiety sto ją  po innej a m ężczyźni po 
innej stronie.

Sport.
lw ó w  walczy na dwóch frontach,

W  niedziele czeka p iłkarzy  lw ow skich  
ćiqżka próba. Na dwu tron lach — w K ra k o­
wie ł Łodzi — w alczyć będą nasi w ybranej'
0 honor i dobre imie lw ow skiej p iłk i nożnej. 
Oba spotkania z reprezentacją  K rakow a i Ł o ­
dzi m ają  dla nas w ielkie znaczenie, toteż w y ­
niku oczeku jem y z w ielkiem  zainteresow a­
li Lem.

W K rakow ie walczą reprezentacje Lw ow a
1 K rakow a o srebrną wazę prof. Żeleńskiego, 
oraz o wieniec la u r o w y G a z e t y  P orann ej". 
Pierw sze spotkanie rozegrane w roku ubie­
g łym  skończyło się nieoezekiwanem  zy/ycie- 
stwom  drużyny krakow skiej. K lęska Lw ow a 
była wówczas tern dotkliwszą, że ponieśliśmy, 
ją  na wlasneni boisku i to w spotkaniu z dru ­
gorzędnym  garniturem  podw aw elskiego g ro ­
du. Obecnie nadaje się więc zespołow i lw ow ­
skiem u sposobność rewanżu. W ierzym y też, 
że nasi najlepsi wytężą swe siły, by z K ra ­
kow a w rócić ja k o  zw ycięzcy. R eprezentacja  
lw ow ska w ystąpi w składzie następującym ; 
K rasicki, (D rapała) — Chm ielow ski, O le jn i­
czak, — Deutsebmnn, Ktiehar, W itkow ski — 
M aurer, E eym an, Nastała, Sawka, Szabakie- 
wicz. — Skład drużyny krakow skiej poda­
liśm y w num erze w czorajszym . Zaw ody odbę­
dą się na boisku C racoy ji jak o  przed mecz 
spotkania C zechosłow acja — Polska.

D ruga reprezentacja Lwow a w yjeżdża do 
Lodzi, gdzie również nie łatwe czeka ją  za­
danie, Skład Lwowa został ustalony jak  past.: 
Albański, — Maurer, F irhfel. — W ańczyeki. 
Am irowicz, P iłat, — Ostrowski, Zim m er. 
Bacz. Prass, TJrich. — Nie znam y składu Lu­
dzi, toteż trudno nam m ów ić o jak ichkolw iek  
szansach. W  każdym razie liczym y że druży­
na Lwowska wyda ze siebie w s z y s I h c ę -  bv g o ­
dnie za r irc z o .n lownć barw y naszego grodu 

SK ŁA D  OZECHOSŁOW AOJI NA liJKL)
Z P O L SK Ą .

Skład reprezentacji Gzechosi.owticji na 
niedzielne zawody z Polską przedstawia się 
następująco: A ndrejko (Ck-hio K arlin ) — K u-



fchińka (DFC), N ow ak (Slavia) — dr. S chiłlin - 
(DFC), Stef fi (DFC), C ejkow ski (Prosni- 

ff ) , — Soral (Preszburg), B ulla  (Preszburg), 
J-oltyn (Brno), Prudib (B rno), Uher (Presz- 
"Urg). R ezerw ow i M aehat (Żidenice), V odic-

(Cecbie K arlin ), V esely  (Prosnice).

PO RAlDZIE GWIAŹDZISTYM CO POZ­
NANIA.

Ostateczne w yniki autom obilow ego raidu 
gwiaździstego do Poznania są następujące: 
1) Duszyński (Poznań) na „Tatrze" 1097 km 
- -  533 pkt., 2) B oski (W arszawa) na „ADM ‘‘ 
1049 km — 531 pkt., 3) Zaw idow ski (Lw ów ) na 
>,ADM“ 1179 km — 524 pkt. W k a teg or ji pań: 
1) Paprocka (W arszaw a) na „Z bro jów ce" 872 
km. P ościg  za lisem  dał następujące w yniki: 
J) R o jek  (Poznań) 2) D uszyński (Poznań) 3) 

.Chrząszcz (K raków ). W  raidzie wzięło udział 
bardzo wiele m aszyn z całej Polski.

POLSKA -  A ir S m iA  w  iRAZU?
Związek P iłk i Nużnej w Grazu zw rócił się 

do A  istrjack iego  Zw iązku P iłk i N ożnej z 
projektem , aby jem u pow ierzono urządzenie 
W Grazu dnia 6. października m eczu m iędzy­
państw ow ego o am atorski puli ar E uropy  
Środkow ej Polska — A ustrja . P ro jek t ten ma 
duże szanse uzyskania aprobaty ze strony 
‘A ustrjn ck iego  Związku.
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PRZED STARTEM II. BIEGU DOKOŁA 
POLSKI.

Zap isy  do w ielk iego biegu kolarsk iego 
dookoła P olsk i zostały ju ż zam knięte: być 
może, że nadejdą jeszcze niektóre zgłoszenia 
pocztą. W  każdym  razie na jlepsi szosow cy 
P olsk i zgłosili ju ż  sw ój udział w biegu. W ar­
szawa daje najw iększą liczbę zawodników, 
przyezem  WTC, zgłosiło  14 kolarzy! L eg ja  y i 
AKS. 26 8-iu. Z  czołow ych  szosow ców są tutaj 
S tefań sk i,'osta tn io  zw ycięzca turnieju  biegu 
K raków  — Lw ów , W isznicki, zw ycięzca biegu 
„E xpresu  Porannego'*, M ichalak, Śliwiński, 
Gronczewski, K am iński, N apieracz, O lecki i 
inni. Ł ódź przysyła  K losow ioza, z-wycięseę 
biegu K raków  — Zakopane, S ierpińskiego i 
K ołodziejczaka . Bardzo liczny będzie udział 
Lw ow a, skąd przy jeżdża ją  Ignatow iez, Fróss, 
Serbeński, Kiczek, Tropaezyński oraz Kiesel, 
najlepszy w P olsce kolarz żydowski. Z  K ra ­
kow a dotąd zgłosili się Zieliński i M atlak. 
Zeszłoroczny zw ycięsca W ięcek i w tym  roku 
bron ić będzie p ierw szego m iejsca, prócz tego 
z Poznania przyjeżdża doskonały szosow iec 
Lange. P o  ra z  pierw szy wezmą udział w biegu 
kolarzi górnośląscy, W lokaz i K ępny. Ogółem  
zapisało się około 70 zawodników .

W skutek zniszczenia odcinka szosy na eta­

pie B rześć — B iałystok, etap ten został pi ze 
dłużony z 144 km. do 240 km. Po uw zględnie­
niu  zmian trasy ua Górnym  Śląsku trasa bie­
gu  w ynosić będzie ogółem  2251 km.

T R Y U M FA TO R  -  R K S.
W  niedzielę o godz. 5-tej pop. odbędą się na 

boisku R ekordu zaw ody finałow e o w ejście 
do kl. B. m iędzy drużynam i T ryum fator a 
R K S.

Zaw ody pow yższych drużyn zapow iadają 
się nader ciekawie. Należy się spodziewać, 
że zarówno E. K . S. jak  i T ryum fator, który 
poraź p ierw szy rozgryw a m istrzostw o klasy 
„C ‘\ dołożą wszelkich starań by  z ty eh za­
w odów  w y jść  zwycięzko.

Godnym : podkreślenia jest fakt, iż L  K. K. 
T ryum fator będąc najm łodszą drużyną .Lwo­
wa, potra fił się zdobyć na taki wyczyn jak  
uzyskanie tytu łu  m istrza grupy.

N aczelny  redukl or z
B R O N IS Ł A W  L A S R O W N IC K T  

O dn otriedzla ln y  r e d a k to r :
J Ó Z E F  K ilZ Y S Z T O F O W IC Z

1 wiersz milimetrowy (szer. 75 mm) na pierwszej stronie . • • •
V » . .  • * w tekście . . . . . .
i  4 m .  .  .  w nadeałanem (tylko jednoszpeltowe) ,
i « „  „ * w neurologach . , , * • ,
i  w „ 37 * za tekstem
Ogłoszenie drobne sa słowo

* „  matrymonialne, korespondencje prywatne — siowo

CENNIK C6Ł0SZEN;
ad. 1*20 
,  075 
„  0-60 
»  0^0 
w 0.18 
*  0*10 „ 0*20

Ogłoszenie drobne dla poszukujących pracy -  atowo • 
Ogłoszenie drobne w dzień powszedni najmniej • •

m „  niedzielę najmniej. .  ,  ,
.  ad.. 0 05 

1*00 
. „ 150

Pierwsze słowo i słowa podkreślone liczy sid podwójnie. Ceny ogłoszeń w niedzielę 
o 50°|o wyższo. Za miejsce zaBtrzeŁone dolicza się 25°/f . Zagranicme o droższe. Dtobuo 
ogłoszenia przyjmujemy tylko za gotówkę.

ŁADN Y pokój, osobne wej 
śeic, M odrzejewskiej 11 A 
11. p.. na lewo. 81294:

UNIEW AŻNIAM  ksiażecz 
kę wojskową P. K . U. -  
Lwów, Baranowski K azi­
m ierz. 31318POKÓJ umeblowany dln 

za m o żn i e j szy eh. G1 i n i ań- 
ska 2. II. p., na lewo. — 

81380:

UNIEW AŻNIAM  książce^ 
kę w ojskow ą wystawioną 
przez P. K . U. Lwów U ze 
sława K ahafojskiego ppm. 
rez. 31320:ELEGANCKO umeblowany 

pokój kawalerski z oso- 
bnem wejściem  dla soli­
dnego pana zaraz do w y ­
najęcia. Glinianska Nr. (i; 
prawy parter. 81383:

A PEL do panów zlodziejil 
Proszę o zwrot paszportu 
zagranicznego z B razylii. 
3 kartki zastawniczo ns- 
b iżuterję oraz legitym ację 
i inne zapiski. Zygmunt 
llausch, Żółkiewska %l. — 

31331■

PANI poszukuje pokoju  z 
klatki schodowej, najchę­
tniej w parterze za do­
brem wynagrodzeniem- — 
Listy pod „P a rter" Adm: 
W ieku. 31388:

JAN KON CZAKO W SKI -  
ur. 8. lipca 1905 roku w 
Stokach, zgubił zaświadczę 
nie szkolne wydane przez 
kierownictw o szkolno w 
Rudnikach z II . oddziału 
dwuklasowej szkoły. 31336

M IE SZK A N IE z wiktem 
dla p. kawalerów zaraz 
do w ynajęcia. Sykstuska 
Nr. 62, I. p. 31319:
KRAW G ZYN I szuka poko­
ju m ałego od zaraz. L isty 
ood „Legitym acja*4 Adm: 
W ieku. 31351:

U N IEW AŻNIAM  skradzio­
ne mi świadectwo i kartę 
wojskową na nazwisko — 
Józef MENDREK. 31402

W YROBIĘ posadę biuro­
wy dla solidnego pana. — 
W arunek w ynajęcia  mi po 
koju  um eblownYigo, oko­
lica Techniki za um iarko­
wana cenę. Listy do Adm. 
W ieku pod „P a n i" . 31357:

PROSZĘ łask owi e o zwrot 
legitym acji urzędowej na 
nazwisko — Radzie jewsk a 
Olga, Szeptyckich Nr. 16;

31408:

POKÓJ w śródmieściu dla 
dwóch lub trzech uczenie 
/. utrzym aniem  do w yna­
jęcia  Listy pod „120“  do 
Adm. Wieku, 31394;

1 Z d r o jo w is k ^
BACZNOŚĆ Letn icy! Pistc 
piękna górzysta okolica — 
lasy szpilkowe, niedaleko 
Dniestru, micsz.kania słn 
neezne. okolica p iaszczy­
sta. P ięcio  razowy pierw 
szorzędny w ikt C zł. dzień 
nie. Peusjonat Sebeininger 
w Radziejow ie poczta M i­
koła jów  nad Dniestrem. 
W o Lwowie tel. 74-80. 3 l2.V!

POKÓJ, osobne w ejście — 
kom fort, Kochanowskiego 
Nr. 26, III . ji., drzwi 1;

31405:
W YN AJM Ę  pokój um eblo­
wany zaraz tanio; P oto­
ckiego 60, parter lewy. *—• 

31411.

U 2 G U .B  Y Korespondencje?
UNIEW AŻNIAM  książecz­
kę wojskową wydaną przez 
P K. U. Lwów, -  Józef 
K orny lak. 81232

P AN A H., baw iącego ubie­
głej środy w parku „L n - 
na“  w towarzystwie kapi 
tana, który do trzy mci n.i

UNIEW AŻNIAM  2 wckslo 
na 5,400 zł., któro zna jdy­
wały się w liście poleco ­
nym, wysłano z Iwonicza 
przez Sarę V ogel do Nata­
na M ellera, Lwów, P iłsud­
skiego 1, z podpisami Mo- 
ses B rciler i Sara Vogel.

1 31298:

towarzystwa do ul. Peł­
czyńskiej, proszę o słów 
kilka do Admin. W ieku 
pod „Tettre d‘ amou;“ . — 

31389-
NIECH brat Jan Konstan­
ty Żelechowski złoży swój 
adres we Lwowie, Piotra 
Skargi 2, Bogdan.

Dr, Walerjan Madejewski
' ul. Watowa 11 30802
* "  p o w r ó c i ł  I ordynuje.
Specjalista chorób skórnych i wcoeryczn.

Or. KE£*nen$ Kauczy^skE
yl. Jagiellońska 8 — powrócił. T ' ?  31321
p O W R O U Ł A I Specjał, chorób skórn. I we-ter.

Szpitala Powsz. DL- Frśsĉ r ■ iawLka
ord. dla kobiet od 2-5. W a łow a  11, tel. 55-20. 31049

STOMATOLOG Dr. R E ^E R
Kętrzyńskiego 21 Z Ę B Y  SZTUCZNE

dla niezam ożnych ceny kliniczne. 31401
Z A K Ł A D  DENTYSTYCZNO-TECHNICENY

Z. W E I N R E B A
ULICĄ KOŁŁĄTAJA 8 — podjął pracę. 31400

ŚTOMAiOLÓG E  fO ardach
ULICA KOPERNIKA 3, te lef. 4 2 - 43, od 3 - 6  

W  p o w r ó c i ł .  T M  31205

,OLLA"
IERWATYWL

Jak Jsdwah delikatne, 

Jak łe lazo  trw ałe 

Jedynie tylko  „ O L L A " 

S-) tak doskonałe I m j

P R Z E T A R G .
6. O k re ja w e  Stefostwo B u d o w n k tw a  ogła­

sza przetarg na w ykouanie przełazowych kanałów 
betonow ych  na lotnisku w Skniłowie.

Formularze ofertowe, oraz warunki oferowa­
nia są do podjęcia w Kierownictwie Budowy lot­
niska w Skniłow ie pod Lwowem.

Otwarcie ofert dnia 16 sierpnia 1929 r.
6. Okręgowe Szefostwo Budownictwa

L. 5128/29.

SPECJALNĄ MASZYNĄ
GRĘPLUJE — PRZERABIA — POKRYW A

K O Ł D R Y  —  MA T ER AC E 
Fabryka Pościeli KORALIK CK A 6 

tel. 37-72. 31228

NERW0L
Chemika Dra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbow any środek (na­

cieranie) przeciw  31378

REUMATYZMOWI
k ł u c i a  z pow odu  przeziębienia, 

post). zB/rjw’ ischiasow i i t. p.
Żądać w aptekach. Żądać w aptekach. 

Wyrób i główna sprzedaż:

Aptaka Mikofascha p"SaKt

ELEGANCKO um eblowa­
ny pokój kawalerski z o- 
sobnem w ejściem , świa­
tłem z używaniem  łazien­
ki zaraz do w ynajęcia ; — 
Leona Sapiehy 67, I I I . p. 
strona lewa. 31 OSI

L O K A L E
DO W YN A JĘ C IA  pokój 
kawalerski ? osobnem 
wchodem zaraz. Długosza 
Nr. 26, I. p. 31275

MA do w ynajęcia  różne 
mieszkania biurowe, prze­
m ysłowe, pokoje kawaler­
skie oraz poszukuje w ol­
nych mieszkań — Biuro 
„Przyszłość*' Chorążezyzna 
Nr. 10. Tel. 73 55. 31141

POKÓJ do w ynajęcia. Ul. 
Serbska 3, I . p .t na lewo.

31261

ZAM IEN IĘ  dwu pokojow e 
mieszkanie, pełny kom fort 
na takież cztero pokojowe 
warunki wedle um owy. — 
Listy pod R. W . do Adm. 
W icku. 31229

M IESZK AN IE, 2 pokoje — 
kuchnia, dwuletni czynsz. 
140 zł. W iadom ość: Dr, 
M ayer, Kościuszki Nr. 3;

50986:POWAŻNA firm a poszuku 
je  w śródmieściu 2 m niej­
sze pokoje na biuro i ob­
szerny m agazyn w parte- 
rzo Listy pod „E lek tro­
technika** do Adm. W icku 

31217

ZA D W A  pokojo 7. kuch­
nią, kom fort, w I. dziel­
nicy, dam wysoki czynsz 
z góry  lub pi^yjm ę każde 
warunki. Listy do Admin: 
Y /icku pod „Porozumienie* 

31302:
POKOJU poszukują 2 pa- 
nio w okolicy  Łyczakowa. 
Zgłoszenia do Wieku No­
wego pod „Sam otno44 51290

ŁADNY umeblowany po­
kój v, balkonem, w ejście z 
klatki schodowej zaraz do 
w ynajęcia* Pianino w mic 
szkaniu. Łazarza Nr. 8. — 
III . piętro, na lewo. 31307:

POSZUKUJĘ od zaraz po- 
ltój nieumeblowany lub 
pokój z kuchnią, najchę­
tniej od gospodarza. — 
Czynsz z góry. Listy pod 
..Rodzeństw o" do Admin: 
W ieku. 81047

POKÓJ dla jednego lub 
dwóch panów zaraz do wy 
najęcia. Senatorska Nr. 7, 
Kozaczek. 31314:

W YSO K I czynsz dam za 
pokój i kuchnię przy liuji 
tram wajowej. Dzielnica o- 
bojętna. L isty pod .,88“  do 
Adm. W ieku. 31011

rOKO.T kawalerski z oso- 
linem wejściem  z przedpo 
koju do w ynajęcia  od 7-go 
sierpnia. Plac Jura 0, — 
II  v  . na r»*awo. 31317:



ŁS „WIEK NOWY®, Nr 8434 2 dnia 3 sierpnia 1929.

ROZKŁAD JAZDY P0OA&&W K8LEJ0W.
O D C H O D ZĄ  w a żn y  « d  1 5 -g o  m a ja  t'J23 r . P E 2 Y C H O D Z Ą

P r z e z ; L o :
:ieszvna 7‘30 

Katowic 11-00, 23-15 
K .itń ™  Piotrowic 3*25, 18'35, 20-55

Poznania 10-25, 2055 p. Kat.-Kalety 
Żyw ca 7‘30, 23 55

Frzez i sfj
Cieszyna 21*21 
Katowic 010. 18 30 

Pr“ e 4 " Ś l  ,,iotrawio 5' t5> 5-35, 8 05, 17'05
 ̂ Poznania 5-35, V2'40 p. Kalcty-Kat. 

Żywca 10 l5v 21 25
P rzew orsk -Ł od zi i Poznania 2005 p. Skarżysko 
R ozw etid w  Warszawy 10*35,. 22'55

R o zw a d ó w  '“oznania i Łodzi H’47 p. Skarżysko 
P rzew orsk  Warszawy 905, 18*55

W a rszaw  1415, 23*40K e 'cw ie t R a w ę R u ś .  Warszawy 005, 12 35
Saoieżank^- Kowla 1025, 1005
W todzim . Wilna 1025 p. KoweT-Rrześć-Riałyst.

W ie d z im .- Kowla 9 05, 1825
Sap!e£ankę Wilna 18-25 p. Btałyst.-Tlrześć-Koweł

S tor« n ó w  Łucka 7'00 S tofan ów  Łucka 9*65
Brodów 2015 

Krasne Po dwo toczysk 1C'3-5 a, 23‘ 10
Tarnopola 6*45, f0'35. 17"15, 23‘ 10

Brodów 925 
Krasna Podwołoczysk 11-55, I6'05

T arn opo la '? '^ , 11:55, l«-05 , 2P30
Równego 045, 14*00, 2055 

Krasne Wilna 23'55 przez Sarny-Baranow. 
^ Zdołbunowa 6’45, 14"Q0, 23‘55

Bratlu- Równego 6*20, 16'45, 21*30 
u '  V> iloa 020 p. Baranowieze-Sarny 

Zdołbunowa 020, IG'45, 2P30
Borysławia 6'55, S”45, 17‘ 15, 20*25, 

Stryj 23-55
Ławocznego 6'53, lG'10b, 17'15

Borysławia 7T5, 9'43, 16'00, 18'05, i 
Stryj 2210

Ławocznego 943,13-55 e, 2045 f, 22*10
_ . Nowaizo-Zafzórza 8*53, 14'55, 23‘45 
Sam bnr s ia n e k  025 c, 14T>5

C ,.,,u nr Nowego Zagórza (i'50, 19‘ 17 
S am bor sianek 9'53, 19‘17, 2P58 c

Kołomyji 0'50, 8'40, 10'40, H ’ 15, 
19'25, 23-20

C hodordw  Śn!atyna S s ^ o 040’ W' 15’
Stanisławowa 0-50, &'40y 5  40, lt)-40, 

14-15, 17'55, 1025, 23'20

Kołotnyji 5'30, 19*05, 11-45, 16'55, 
17-30, 22-00, 22*20 

C hodordw  Śniatyna 5"50, 10 ’05, 11*45, 16*55, 
17-30, 22'00, 22'20 

Stanisławowa 5‘50, 7 17, 10 05, 1P45, 
16-55, 17-30, 22-00, 22'20

Janowa 7'O0, 12*50 0, 1905 
D© i Jaworowa 7'00, 19'05 

Podhajce 020, 18'15 
Przemyśla 14'06, 16'28 
Pawy Rusfe 7'35, 14-15, 19*30, 23*40 
Stofanowa 7*00, 19-05 
Żółkwi 12-20

Janowa 7T5, 17’30, 2150 d 
Z i  Jaworowa 7‘15, 17 30 

Podhajec 8’15, 2fl’45 
Przemyśla 6T0
Rawy Ruskiej 6-05, 9'12, 12-35, 1945 
Stojauowa 9 05, 18-50 
Żółkwi 15’40

a) od Tarnopola pociąg osobowy. d) Kursuje od 1. VI. do 31. YIIL w niedzie i św.
b) Kursuje od 15. VI. do 17. VTIL oraz od 30. XL rz.yiusko-kat.

cio 29. III. 1930 każde* soboty oraz w dnie po- e) Kursuje od 25. VIII. do 2. IX. codziennie, 
przedzające fiw. rz. kat. z wyjątkiem 29. VI., 1) Kursuje od 16. VI. do 13. VIII. oraz od 1 XII. 
24. i 31 XH:, zaś od 24. VIII. do 1. IX. codzien: da 30. III. 1930 w niedziele i światu ix -k a t.

c) Kurs. od 16. VI. do 25. VIII. w niedziele i święta z wyjątkiem 29. VL, 25. i 26. XII. oraz 1. i 5. 
rz. leat. ponadto 1., 2., 3. VłL oraz 29.30.31.VIIŁ stycznia 1930.

P O C t Ą G S  P 0 7n; i E K 1 Łi-
DO:

Brzuohowic 6 30,10-05-13*45,, 15*25, 16*50 g, 18-02 h 
18 35 b , 2030 

Gródka Jagiellońskiego 12*45 
Komarna 14dJ5ia
Lubienia Wielkiego 8’ lOb, 14:05 b 
Mikołajowa Urok. 3-05 i, l4 '20d 
Sknilowa 11*25
żim nejwody 10*20, 15'30, 10  tQ 
g) Kursuje od 15 V  do 30 IX. codziennie, 
b ) Kursuje cd  I. VIL do 31. VI1L w niedziele 

i święta rz.-kai. 
b j Kursuje od 15. V. dc 30. IX. codziennie.

Z:
Brzucho wic 725,11-0^15-00,16-22. 17*42 g, 1900h 

2030 h, 21-40 
Gródka Jagiellońskiego 7*29, 15-09 
Ko marna 21:30 b
Lubienia Wielkiego i3 45 b, 21*39 b 
"Jikołarowa Droh. 6 0 0 i, 19*05d 
Sknilowa 12‘35
Zimnej wody 11-20, 16*15, I9‘55 
i ,  codziennie zw yjątk . niedziel i świąt 

rzym.-kaL
d> Kursuje codziennie zaś w czasie od 1. X. do 

14. V, 1930 tylko w  dnie powszednie.
Z e  Ł u r o w a - P o d z s m e z i  o d c i t o t f z ą  d o z

Brodów 20'40 
Xowla 1042, 19-27 
Podhajce 8‘45, 1034 
Podwołoezysk. lrt*48 a, 2035 
Równego 0’15, 7D5, lt '22, przez Krasne-Brody 
Stojanowa 7'22, 1927 
Tarnopola 7*05, 10 48, 17-35, 23-35 
Wilna 0*15 przez Sarny-) lara no wieże, 10-42 przez 

Sapleżaakę-Kowel 
Zapytowa 5'58 b, 13*50 b
Zdnłbnnowa 0'15, 7'05, 14-22 przez Krasne-Brody 
a> od Tarnopola pociąg osobowy.

H o t w o w c - P o d z a m e n  p r z y c h o d z ą  z :
B:odów  9-02 
Kowla 040, 18*01 
Podhajec 7*51, 2024 
Podwcłoczysk 11*36, 15*51 
Równego 5*55, 16-22, 2P10 przez Brody-Krasne 
Stojanowa 8-40, 1029 
Ta ino pola 6‘49, 11*36, 15-51, 21T0 
Wilna 5*55 przez Baranowicze-Sarny. 18*01 przez 

Kowel-Sapiezankę 
Zapylowa 7'20b. 15'12 b
Zdołbunowa 5'55, 1622, 21 • 1Q przez Brody-Krasne 
b) Kursnje codz. oprócz niedziel i świąt rz.-kat.

ż e  l .w o w n - Ł y c z e k o w a  o d c h o d z ą  d o :
Podhafec 9 ’0S 1056
Winnik 6'O0, 13*50, 17-47 b, 2020
b) Kursuje od 15. VT. do 31. VIII. w niedziele i  i

Ho L w o w a - k y c z a k o w a  p r z y c h o d z ą  z :
Podhajec 7'36, 2010 
Winnik 7*12, 15*12, 1849 b, 21*06 

więta rzym.-kat.
Z e  L w o w a  K le p a rp * i-a  o d c h c t łr .ą  d o  t

Brzucho wic 0 3 5 ,1 0 1 0 ,13'50,15'37,16*55 b, lS '07d, 
1050 d. 2025 

Janowa 7'22, 1257 k, 19*17 
Jaworowa 7'22, I9‘17 
Rawy Haskiej 7 40, 14'20, 19*40, 2045 
Warszawy 14-20, 23‘45 
Żółkwi 12:32
d) Kursuje od 15. V, da 30 IX. codziennie, k) Ki 
n .  kat. G o d z in y  t f r u k o w a n o  t*i

D o  L n o w a - K l e p a r o w a  p r z y c h o d z ą  z :
Brzucbowic 720 ,1055 ,14-55,1617.17'37 b, 1048 d, 

2019d, 21*34 
Janowa 7-10, 1721. 21*45 k 
Jaworowa 7 10, 1721 
Rąwy Rnsltiej 5*58, 906, 1229, 1938 
Warszawy 5-58, 12'29 , 
Zółkw* 15*35 f  

irsuje od 1. VII. do 31. VTII. w niedziele i Świętami 
istym drukiem o z n a c z a ją  pociągi p o s p i e s z n e .  (

i i i *
NIEM IECKIEGO, wyucza 
szybko gruntownie, absol­
went german iu tyk. i. kon 
wcrsacją, korespitn ti cwela. 
Listy pod „(!cn iu m is la “  
do Aiłnu W ieku. 31214

r o z m a i t e
A K U SZERKA W agnerów a 
p rzy jm u je  panie na czas 
słabości. Sobieskiego 38, 
parter. 31289

, A K U SZE R K A , przyjm uje 
i panie. W ałow a 2-7, parter 

praw y, przez podwórze. — 
i 312BS

POŻYCZKA BANKOW E — 
| hipoteczne wyrobi. Majątek 
j ziemski najlepsza gleba — 

sprzeda. L isty do Adm in: 
’ W icku pod „E m ef“ . 31225
i AKUS&EB-KA SEKUŁA -  
pr/^ jm ujc. panie. Grocie- 
sfca 4Ł 3W5IH

W BA N K A C H  Zastawni­
czych zastawione kosztow­
ności w ykupuję, dopłacani 
n a j w y ższ ą w ar to śe, stare 
zęby kupuję. Zakład zegar 
mistrzowski Anstreieker — 
Kazimierzowska 5, naprze­
ciw  Szpitalnej. 31187
AKU SZERKA Latkowska,
przyjm uje parno. Asnyka 
Nr. 9, drzw-l 2, parter. —

29741
SAMOCHODY OSOBOWE, 
w ynajm uje na w ycieczki, 
śluby itp. jakoteż dzien­
nie- lub aa kilom etry Lu­
men, pi. M arjaeki Nr. 4, 
telefon 26-99. 31!&i
POSZUKUJĘ spólaika do 
rentownego interesu. Go­
tówka potrzebna 309—490 
dolarów. Zgłoszenia: Ko- 
marin 1 Bliad, Legjonów 
Nr. 33, w pasażu, między 
3-—5 godz. w dniach pow­
szednich.. 31329:
H ALLOf Proszę łaskawie 
ogląduać i przekonać- się. 
urządzenie kuchenne prze- 
wyższnjąco ae swej soli- 
(lanści zagraniczne, po ce­
nach przystępnych w Zwią 
zku pracy kobiet. Ł ycza­
kowska 3. 31362
0  GZEM m ówią w ..Romie* 
t a Zalewskiego, żo oku­
lary , cw ik łery , rorni on.v — 
lornetki, na jtaniej Krrzeda 
je  Optyko, Piłsudskiego 19 

31371?
POSZUKUJĘ zafaz sputni­
ka kasjera z wkładem 8.0OG 
zł. do rentownego interesu 
we Lwowie. Listy do Adm. 
W ieku pod ,.148“ . 31347.
K RAW CZYN I, przyjm uje 
wszelkie roboty po tanich 
cenach. Murarska Nr. 23, 
parter. 31216:
KR AW CZYN I a krojem  — 
szuka szycia pa domach — 
prow incja, wieś. K ochano­
w skiego 1, skłep żelaza.

31350:
ZNANY damski salon fr y ­
zjerski pod firm a ZOSIA, 
zawiadam ia niniejszom  P. 
T. K licn toli, że powróciła 
7. zagranicy i wykonuje 
najnowsze modele w cho­
dzące w zakres damskiego 
fryzjerslw a. Z szacunkiem 
„Zosia“  Wiśńi-ow:ieckieh 3: 

21341:
K U FR Y, walizki, teczki i 
torebki damskio poleca — 
wyko-uuje, naprawia fa ­
bryka Barasz, plac Ber­
nardyński 2. 31396

i S i S
ZARZĄDCA gospodarstwa 
nasiennego, Dublańezy k. 
lat 42, żonaty, poszukaje 
posady zaraz. Łaskawa 
zgłoszenia: Ropowica. Pud- 
lejscc, Płnhów. 3132

MŁODY SZOFER, kawalet 
poszukuje posady. Bieńka 
wski Bazy ii wieś 1‘TaS'1, 
iwiczta ' Rmikandcń, kj?*® 
I? aha ty na. 33 23.*
PRACY biurow ej posr/.ukt|‘ 
jo  panna z praktyka. |jl* 
sty poił ,.Zdulna“
W rok u. 312.0
ZDOLNA inanipalautka -* 
biurowa, a praktyka. P()' 
siadująca ładny chara kĤ  
pismu, pisząca na muszy ‘ 
nic, poszukuje posady. 
l.isty pod .. Mani pitlan tka 
do Attin. W icku. 31207

POSZUKUJĘ jaktttjkffł* 
wiek posady Mam lat 
oraz 3 ki. gim nazjalne. Ła' 
ska we Listy do A dni. Wie* 
kn pod szyfrą „W tk for“ * 

9171

M ŁYN ARZ z m łynów g<>' 
spodarczych, znający m cii' 
terkę, poszukuje posadę 
od zara-zu Zgłoszenia: Itkn 
Masny k, Strutyn, p. Zło- 
ezów. M16

SAMODZIELNA krawczy- 
ni z krojem , poszukuje za­
jęcia  w prywatnym  domu 
L isty pod „Oust“  Adm in: 
W icku. 312GJ

A BSOLWENTK A gimnaz., 
ko 7.11 a j  om  ością 1) u e h  a H e r  j  i , 
k o r e s p o n d e n c j i .  pisaniem 
na m a s z y n ie ,  o r a z  d o b r ą  
p r a k t y k ą ,  s z u k a  p o s a d y  \V 
p r z e d s ię b io r s t w ie  o j e d u o -  
r a z o w c n i  u r z ę d o w a n iu .  L i­
sty  p o d  B, P. d o  A d m in :  
W ieku. 31309:

W KANCE.LARJI ndwoka 
ekiej obejjm o posadę stu­
dentka praw z praktyką 
biurowa oraz pisaniem na 
maszynie. L isty do Adm in 
W ieku pod „ZdoIua“ . 31310

OSOBA uczciwa, pracow i­
ta. oszczędna, re lig ijn a , — 
wesołego usposobienia, po­
szukuje posady gospodyni, 
chętni o za jęłaby się dzio- 
ćm i za skonmym w yna­
grodzeniem . M. Paw łow ­
ska. Lwów, Sznmlańskich 
Nr. 13 31364-
MANIKUPwZYSTKA zdolna 
r  długoletnią praktyką — 
poszukuje i /^ a d y . L isty 
pod II. K. do Adm inis.tr: 
\Yicku. 31335:

E MER YTOW A N Y f  n n kc j . 
P. P. (z zawodu h a u d lo -  
vvi.ee) poszukuje posady — 
m agazyniera, eksped je nt a, 
woźnego pryw atnego lub 
tein podobnego zajccią. — 
L isty  pod ..P ilny 100“  do 
A dra. W ieku. 31339
POSZUKUJĘ posady jako 
sprzedawczyni do każdej 
branży. Świadectwa pierw ­
szorzędne. Łaskawe zgło­
szenia pod „Natychmiast/* 
Nowa Reklam a, Batorego 
N i. 26. 31398:
INTELIGENTNA panna ,
znająca buchalterię, ko­
respondencję, pisząca na 
maszynie, z dwuletnią pra­
ktyką szuka jakąkolwiek 
posadę. Zgłoszenia do Aclm 
Wieku Nowego pod „P osa ­
da*4. ‘ 31416

BUCH ALTERKĘ katol. -  
młodą siłę na 2 godziny 
dziemiie popoŁ Listy pod 
„23“  do Admin. W ieku. —.

31396-
POSZU KIW ANA wyszkolo­
na pielęgniarka do uc iw o- 
wo chorej. L isty do A dni: 
W ioku pod „W ierna 17“ . 
_______ ___________  31309-

PR ZY JM Ę  dziewczynę do 
sprzątania na rano. Ulicą 
W yspiańskiego 15, I . p. — 
drzwi nr. 3. 91315:
MONTER i uczeń zostanie 
przyjęty  zaraz. Zakład 
Elektro, ni. Lelewela 17;

31-822:
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FRYZJERA damskiego — 
Łęskiego oraz m anikurzy- 
stkę przyjm ie zaraz Sta- 
b hirz, Lwów, pl. Bernar­
dyński 1. 31323

EKSPED JENTA film ow ego
lat 18—2o, przyjm io K o>js 
Pasaż M ibolasclla od 9—1 
lub 4—6. 31409:
CHŁOPAK uczciw y, rzutki 
za wynagrodzeniem  30 zł.f 
potrzebny. P A R , Akadem i­
cka 14. 31410:

Ma g a z y n  m ó d  Antoni­
ka" poszukuje sam odziel­
nej pracownicy i dziew­
czynkę do nauki. Lwów, 
ni. Sienkiewicza 1. M325: P A N IE  i Panowie posia­

dający  sześćset złotych, — 
jiiew yjeżdżając, znajdą sta 
lo zajęcie, — w yrabiając 
swetery i skarpetki. \Vę- 
glów ka, powiat Krosno — 
„K oiisnm ". 3156

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
samodzielnie gotu jąca , czy 
sta, zwinna, zostań i o na­
tychmiast przyjętą. Rau- 
eher. W ojciecha Nr. 16 — 
od 2 do 5. 31379: DOCHODZĄCA potrzebna 

zaraz. Głowińskiego 27, — 
III . piętro, drzwi 14. 31303POSZUKUJE się m łodego 

konw ojenta do rozwożenia 
towarów, um iejącego czy ­
tać j pisać. — Zgłoszenia 
przyjm uje firm a „A rtu s". 
Ormiańska 19, od G-—7 w.

31381:
Małżeństwa

M ŁODY, na posadzie, w ła­
ściciel sklepu, realności — 
poszukuje towarzyszkę ży ­
cia  zamożniejszą. — Cel 
mutr. L isty do Adm in i sir. 
Wieku pod „Lw ow ianin".

31110:

F R Y Z JE R S K I pom ocnik — 
obznajom iony z ondulacją, 
potrzebny. F ryzjer, ulica 
Piekarska 5. 31382;
MŁODA posługaczka po­
trzebna. Małkowskiego 5, 
I. p., drzwi 4. 31384: N AUCZYCIELKA państwo­

wa, lut 36, przystojna, ~  
w yjdzie aamąż za kawale­
ra lub wdowca na stano­
wisku. L isty pod „N auczy­
cie lka" do Admin. Wieku.

3135G:

PA N IE N EK  do robienia 
pudełek, tylko kw alifiko­
wanych. przyjm ę zaraz; — 
Spiegelberg, Piłsudskiego 
Nr. 12. 31385:

POTRZEBNA dochodząca, 
twinna, czysta. Plac Ber­
nardyński 2, pierwsze p ię­
tro, drzwTi 2. 31390:

NAU CZYCIELKA lat 30, 
sym patyczna pozna pana 
w celu m atrym onialnym  
od lat 35. Zgłoszenia do 
Adm. pod „Ciem no-blon- 
dyu a". 3143PRZYJM Ę chłopca z prak­

tyką do usługi gości. Wa 
Binczyński, W ałowa L, 17 — 
Mleczarnia. 31360:

POZNAM młodą, m iłą pan­
nę lub wdówkę, sam odziel­
ną krawczynię w celach 
m atrym onialnych. — Z g ło ­
szenia do 15 sierpnia do 
W ieku pod „Niezależny 
28 1." 3140.

D ZIEW CZYNĘ do wszyst­
kiego, z dobrem i św iade­
ctwami poszukuje A dw o­
kat Dr. Sckaudcr, Sykstu- 
ska 3. 31364: BRUNETKA inteligentna 

lat 33, sym patyczna pozna 
pana od lat 40 w celu ma­
trym onialnym . Zgłoszenia 
do Admin. pod „N iespo­
dzianka". 3142

HOTEL Im perial we Lwo­
wie poszukuje p ortjcra  
dziennego, który włada
obcemi językam i. . 31365
M AN IK U RZYSTK A zdolna 
ewentualnie z ondulacją, 
zostanie natychm iast przy­
jęta. F ryz jer , Ł yczakow ­
ska 14. 31369- Kupno-Sprzęctóż

KORONKI do BIELIZNY 
filetow e, klockowe, roboty 
ręczne, W AN K , plac Ma­
riacki 5, I. p. Zakładom 
hafciarskim  rabat! 3047

POSZUKUJĘ panny do 
tro jga  dzieci w wieku 
szkolnym  z językiem  nie­
mieckim lub francuskim . 
Zgłoszenia: Sclienker, ul. 
Tarnowskiego 20, od 9—11.

31372: FORTEPIAN Y uczni .,BÓ- 
sendorfera" oraz fortepian 
„Sch w eigh ofera" i inne — 
sprzedam okazyjnie. W a­
runki ulgowe. Kopernika 
Nr. 26, Skleniarski. 31272

F R YZJE R , L egjonów  5 — 
przyjm io zdolną maniku- 
rzystkę na dobrych warun 
kach. 31353:
P R A K T Y K A N T  do w iel­
kiej firm y kolonjalnej we 
Lwowie zostanio natych­
miast przyjęty . W ym aga­
ne: n icprzekroczony 16 rok 
życia, Polak, re lig ji rzym ­
sko - katolickiej z ukoń­
czoną 3 klasą gim nazjalną 
lu wydziałową. Zgłoszenia 
w biurze ogłoszeń Jacobi, 
Lwów, Zim orowiczt 14, co ­
dziennie między godziną 
8.30 a 9.30 rano. 31413

DLA LETN ISK ! Lam r / 
naftowo żarowe, czysto 
białe światło przy mini 
malnym zapotrzebowaniu 
nafty. „Lum en" M arjaeki 
Nr. 4, 30883
DOMEK now y drewniany, 
dwu frontow y, dwu 1 je ­
dno pokojowe mieszkanie 
wolne, sklep, ogród, ko­
mórki, piękna okolica z po 
wodu wyjazdu okazyjnie 
sprzedam; 16 tysięcy. Oglą 
dać na m iejscu. Żółkiew, 
Lwowska 32; Bliższo in for ­
m acje: Lwów 2, Poczta — 
Pępiak. 31131

POSZUKUJĘ służącą do 
wszystkiego zaraz. — Dr. 
Szwareowa, K opernika 22: 

31351
PRZYJM Ę chłopca — do 
praktyki tapicerskiej. UL 
Z i moro w i. cza 6, Prokopek.

31351

DOM do sprzedania. W ia­
domość; Lewandówka ul. 
Sienkiewicza Nr. 6. 3u<89
ZIM NA W ODA! Parm ie 
podbudo wlane, położenie 
słoneczne, niedaleko dwór 
ca. Dogodne warunki spła 
ty. natow skiego Nr. 7, — 
Notariat. 30924
FORTEPIAN -krótk i. 1, rzy 
żowy Ił'r i Iza prawie jak 
i wy, okazyjn ie clo sprze­
dania. Zielona 38, J. piętro 
drzwi na prawo. 30942

DZIEW CZYN K A do nauki 
zostanie przyjęta w Salo­
nie mód UepęrL Fredry 8;

31351

KUCH ARK L która by się 
zarazem zajęła mą leni g o ­
spodarstwem domowom pod 
Lwowom, stacja kolejow a 
w m iejscu, poszukuje się 
od zaraz. Bliższo inform a­
c jo  otrzym a! można nlien 
Zyldikiew icza 26, parter — 
na praw o, od 9 do 3 i od 
5 popołudniu. 31392:

MASZYNY DO SZYCIA 
systemu „S in ger" fnmilij 
no i kryto, bębenkowe — 
na j łaniej ua długo term i 
nowe spłaty. Gwarancja 
20 letnia. Dom Towarowy 
„U N IW E R S A Ł ", ul. Koiła 
ta i a Nr. 3, telefon nr. 74-80 

2871

RUTYNOW ANĄ, samodzielj 
ną męską siło krawiecką \ 
do pluszczy i kostjumów. 
przyjm ie Ci tri no wn, ulica 
K onopnickiej 4 31397;

D R . H . A L B E R S H E ą ? ?
fFRAŃKFOr.T N.M. • LOSDYW -  GDAŃSK

jwytwórća wszechświatowej

wy wyrobów 
„Khasana*

ecie
ńa plaży 1 w kąpieli lub w letniej ptźezro^ 
czyste] sukni wiaoczne są włosy I puszek nu 
nogach, pod pachami i na karku, co wpływa 
ujemnie na wygląd wytworne] pani. Nakazem 
piękności jest usunąć te szpecące włosy. . j

Stosujcie w tym celu „ D u l m i n “  — najlepszy 
krem do usuwania włosów. Cały zabieg trwa 
tylko 3 minuty. „Dulmin** jest tak ła‘ w y , 
i ailły w użyciu, że nie można go nawet 
porównać t  innemi kremami. ^jDulmln“  
jest biały, dobrze perfumowany i posiada 
|tylko nieznaczny specyfiozny zapach, poza 
Asm jest bardzo oszęzędny w użyciu I zu. 
pełnie nieszkodliwy.

® fj!B clw  p ie g o m  
; polecamy naszą
jmaść „Urallau.

najdoikonalszy krem 
doujuurama urtosóuj S

M IAŁ W ĘGLOW Y sprzeda 
M iejski Zakład Aprowiza- 
ey jn y  loco piwnice budyn­
ków m iejskich w ilości 
około 45 ton. In form acje 
tel. 23-20, O ferty Kuszewi- 
cza 1, od 8—15. 31348:

O K A ZYJN IE  do sprzeda­
nia w illa 8 pokoi z dużym 
ogrodem , przy tramwaju. 
Telefon. W iadom ość z grze 
czności w handlu optycz­
nym Bogum iła Pirkla, ni. 
Akademicka. 30976

NOW Y dom 2 pokoje ku­
chnia zaraz do sprzedania 
na Lewandówce; wskaże 
kiosk obok kościoła. 31296

K U R TK I krym skie i seal- 
skin do sprzedania. Ulica 
Leg jon ów 3, Franciszek 
U nicki, kuśnierz. 31337:

W IL L A  7 pokoi, wolna, 
górna Łyczakowska 4.500 
dolarów sprzeda Skomo- 
rowski, Chorążczyzna 27.

31291

ANIE
pr^sd w yjazdem  na 
letnisko wiedzieć po­

w inno, ie  gorsety, pasy brzuszne i biodrowe opa­
ski, biustonosze i bieliznę bezkonkurencyjną 
w jakości i cenie, nabyć można jedynie w W y­
twórni reform menstrualnych i Goreeciarni 
i,VALENTłNA** Leona Sapiehy I. 41 part.

KUCHNIE żelazne sznmo 
ta wytaurowano w ślusar- 
ni Feliksa Gretschela, 111. 
Swietokriyika 62, teł. 57-63 

31121
RUALNOŚCI, parcele, — 
mJyuy gospodarcze, mie­
szkania tanio sprzeda ,,ME­
DIATOR". Lwów, Janów, 
ska 15. 31240

SIODEŁKA
do M OTO CYKLI 

dodatkowe,

PoclląoZki
S y g n a ł y
K L A K S O N Y
i inne akcesorja, 
oraz cząSci moto­
cyklow e i rower.
R O W E R Y  
MOTOCYKLE 
PRZY CZEPKI

POLECA 3154 
Cen. fłepr. Fabryk 
„PEUGEOTA" 
„C Y C L E S
P E U 0 E 0 T “

L W  f- M, 
R om a n c  wteze 10. 

Tel. 45-45.

WÓZEK dziecinny „Breu- 
nabór'* do sprzedania. W ia 
dom ość: Czarneckiego 32,
II. p., Szlachcie. 31299:
MOTOCYKL angielski — 
„Francis — Burnett** w 
dobrym  stanie, sprzedam. 
Sakramentck 24, parter na 
prawo. 31301

PARCELE do sprzedania 
Sygniów ka mała przy dro­
dze Lubieńskiej, Zenkner.

31304

O K A ZYJN IE  sprzedam 4— 
lampowy odbiornik Neutro 
vox kom pletny. S tryjska 
boczna 2, I. p ., Arent. — 

31311

M A I  >■'A M I C  I p r z e r a b i a  i p o k r y w a
W H J  1 ' i m  K O Ł D R Y , M A T E R A C E  -

Kaz. Skibiński
tylko naprzeciw Szkowrona.

TAKSOM ETR A r go oka-
zyjn io  sprzedam. W iado­
m ość: Osiński, warsztat
sam ochodowy, Cieha 7. — 

31412.
SPRZEDAM  realność ła ­
dną zl. 14,006, gotówką 
9,00(1. W iadom ość: George- 
oiiy Lwów, Ruska, sklep.

31401
W  BUSKU realność o czte 
reęli pokojach , kuchni, — 
spiżarki, ganku, werandy, 
stajni, szopy, ogrodu i łą ­
ki do w ydzierżawienia — 
sprzedania lub zamiany 
w o Lwowie. W iadom ość — 
C h odki e w i cza 9. 31407

SY P IA L N IĘ  czeczotow ą— 
sprzeda Haszezyński sto­
larnia, Kalecza 16 na d o­
godnych warunkach. 31414.

DARMO ZESTĄW IA M Y — 
kapy i firanki przv za­
kupu i materiałów i do­
datków. FR EIŁICH , ulica 
Sykstuska 21. 31165

31375
KUPUJĘ m eble, szkło, — 
bronzy i inne rzeczy anty 
czne. Sklep pod firm ą Fi\ 
Zieliński, ul. 3-go Maja 
1. 11 A, telefon 77 23. 31395
FORTEPIAN krzyżow y — 
Schw eighoffcra , p łyta  me 
talowa, sprzedam. Smutny 
Chmielowski ero  5. 31399:
F R Y ZJE R SK I zakład w 
bardzo dobrym m iejscu — 
zaraz do sprzedania lub 
wydzierżawienia. W iado­
m ość: B ielowskiego 3, —
fryzjer. 31403:

RADIO A P A R A T  4 lamp- 
kowy kom pletny z głośn i­
kiem za 375; nuto 16 koni 
5 osobowe sprzedam lub 
zamienię na nowsze dwu­
osobowe 8—10 koni. Zgło­
szenia telefon 32.94. 31415

NOWOCZESNE kuchenki
naftowe, gotu ją szybko — 
czysto i tanio. ,,Lumen**, 
Lwów, pi. M ariacki Nr. 4.

30884

Ł SIERPNIA SS&TC
w  SZKOLE S a OFERSKIEJ In i. A JUKR EGG 

Lw ó w , Kopsrn:k3 64, tel. 58 — 60.
Prospekty i inform acje udziela Zarząd. 31376

RÓŻNE M A S Z Y N Y  do 
SZYCIA — wysprzodają ; { 
także na raty. Kom isowy, 
Plłsndskicgo 11. 28261
B1JTEL na tlen w dobrym  
stanie kupię; lokal na ma­
gazyn lob pracownię za­
raz do w ynajęcia . Dwer­
nickiego 7, Slusarmn. 31312: 
SPRZEDA dom Zarząd 
gm iny W inuiki, 8 ub ikacji 
4 wolno duży ogród, stu­
dnia. 31312
K U P IĘ  salou fryzjersk i — 
ewentualnie wynajm ę lo ­
kal w śródmieściu, w ym a­
gane jedna ubikacja duża 
lub dwie. Listy do A  dni: 
W ieku pod „Centrum m ia­
sta44. 31316
FORTFP1A N krzyżowy — 
sprzedam. Badian, Lwów, 
Nowy świat 15. 3J324

PARCELE budowlane sło­
neczna Zimnu W oda obok 
stacji w rozm aitych poło­
żeniach i w dowolnej wiel 
kości począwszy od 6 zł. 
za sążeń, sprzeda okazy j­
ni o z w olnej ręki w łaści­
ciel, Łyczakowska Nr. 4 — 
stolarnia. 31362
BECZK I od wina na ogór­
ki i kapusta do sprzeda­
nia w R estauracji Hotelu 
„Im p eria l". 31366
PARCELE frontow e przy 
Św iętokrzyskiej tanio sprze 
dam. W olność 15, I . P- — 
na prawo. 31359:

SPRZEDAM  okazyjn ie 134 
sążni parceli obok dworca 
Fugow icz, Bartosza Gło­
wackiego 26. 31367:
SPRZEDAM  piękną real­
ność, z ogrodem , wodocią 
gicni, cena 2,800 dolarów. 
K ul park owaka 44 31368:

DOM jedno piętrow y, mlo- 
szkanio trzy pokojow e — 
wolne, sprzedam. Oferty 
Ubińska, Dom są tl. 31352;
DOM inurowąny do sprze­
dali ja. D roga Lubiońsi.a 
Nr. 12 A , iioriszn y  — va 
mostem. 31393

P I E C E
łazienkow e, gazow e i w ęglow e, wszelkich ty­
pów, naprawia pod gwarancją Zakład blacharski 

A . S M W 1 I I  S 3155
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Pożar w polskim magazynie w Gdańsku. Wolne ość dy
BUFETOW IEC do pokoiu 
do śniadań. Łyczakowska 
Nr. 17, potrzebny. 3113<
UCZNI DO ŚLUSARNI I 
L A K IE RN I — PR ZY JM IE 
FABR. M EBLI ŻEL. PRO­
CKO, LWÓW, TERCJAR- 
SICA 10 ((BOCZNA KLE* 
PA R O W SK IE J). 31200
ZDOLNE nakładaczki zo­
staną natychm iast przy* 
ięte do F abryki w yrobów  
papierowych i drukarni. 
Janowska 31. 31018
POSZUKIW ANY prakty­
kant do sklepu clektrotech 
niczneffo. ,Lumen“  plac 
M arjucki 4. 31103
POSZUKIW ANA SZOFER 
•/. dobremi slużbowemi — 
świadectwami. „Lum on“  — 
pi. M arjaelu 4. 31107
POSZUKUJĘ pannę do 
usługi prości. Cukiernia pi. 
Bernardyński 3 31136

INTEL, chłopak biurowy, 
zostanie przyjęty . H elio 
term, Goląba 5, między 
8—9 rano. 31330:

(xy) W polskim magazynie amunicyjnym na Westerplatte 
w Gdańsku wybuchł przed kilkoma dniami pożar, który dzięki 
eriergji kierownictwa magazynu i pomocy straży pożarnej w krót­
kim czasie ugaszono. Rycina nasza przedstawia część magazynu, 
która uległa pożarowi.

PRZYJM UJĘ panienki do 
robót hafciarskich i filito - 
wych; Graniczna 20, T. p.

31295

ROBOTNIKA szewca na 
reperację przyjm ę. Plac 
Strzelecki 3. 31253

P R AK TY K A N T  handlowy, 
do sklepu kolonialnego — 
zostanie przyjęty , ukoń­
czone 3 ginin. Firm a Ma- 
rjan Bałłahan, H alicka 21 
Lwów. 31237
li  OZ W O ZrCIELA z kaucją 
ł chłopców poduczonych, 
poszukuje Piekarnia B ar­
tosza G łowackiego Nr. 30;

31221
P IE L Ę G N IA R K A  gospo
dyni wiejska, potrzebna 
zaraz do nadleśniczego, — 
osoba starsza, pensjonowa- 
na, wdowa, wym ogi skrom 
ne, traktowanie rodzinne. 
Zgłoszenia osobiste Lwów, 
Hotel „R o y a !“  Inżynier.

31204

POSZUKUJĘ kucharkę do 
wszystkiego z dobrom! po- 
1 oceni ami. Zgłoszenia od 
4—5, Schneck, Bernsteina 
Nr. 17, I p. 31200

DW ORSKĄ, kucharkę wy- 
bornio gotu jącą , poszuku­
je  Zarząd dóbr Balicze po­
dróżne p. Sokołów, koło 
Stryja . 3091

D ZIEW CZYNA do robót 
kuchennych potrzebna za­
raz. Gródecka 85, kuchnia.

31338*

KU CH AR K A do wszystkie 
go, z dobremi poleceniami 
natychmiast poszukiwana. 
Zgłoszenia między 3—4 — 
Buchstab, 3-ga Maja 12;

31340*

FRYZJER przyjm ie chłop* 
. Czarneckiego

Pol. 31333*.

PAN IEN KĘ poważną, d o­
brze poleconą o skrom nych 
wym aganiach, jako kasjer 
kę poszukuje handel d eli­
katesów M aksym owicza — 
Lwów, Sokoła 1. Zgłosze­
nia tylko pisemne. 31341:

UCZNIA do nauki poszu- 
k ti j e p ra co wn i a ślusarsko 
niochaniC7.ua Juljana Grosa 
Czarneckiego 3. 31342:

FU YZJEltK A  początkująca 
z?i wynagrodzeniem  orat 
praktykant kę, przyjm ie — 
Damski salon fryzjersk i — 
W iśniowieckich 3. 31343:

ZDOLNA inanikurzystka — 
zostanie przyjęta. M oszko- 
wiez, pi. Bernardyński 2r 
F ryzjer. 31345:

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
do dwóch osób potrzebna 
zaraz. Wiadomość*/ Restau 
racja Fclda, Zlniorowicza 
Nr. 10. 31346: -

POSZUKUJĘ mani kurzy.st* 
kę. F ryz jer , Łyczakowska 
Nr. 45. 31349:

PAN NA pisząca b iegło na 
maszynie, znająca język 
polski i niemiecki w sto*. 
w ic i piśmie, potrzebna 
natychm iast. Listy pod 
„Sprytna** do Adm. Wieku 

31308 -

EUFONY! GRAMOFONY! 
PARLOFONY!

tubowe i beztubowe, szafkowe i walizkowe, 
udoskonalone i koncertowo grające bez żadnych 
szmerów i p ły ty  najnowszego repertuaru, poleca 

na długoterminowe spłaty, 3151 
po cenach fabrycznych z gwarancją

Dom Towarowy „UNIWERSAŁ"
Lw ó w , Kołłątaja 3, (ob. pl. Smolki) Ta l. 74-80,

MALLO! Uwadze k a l l o  i

Radjoamator. i Radiotechników!

godnych warunkach 3l52

Dom Towarowy „UNIWERSAŁ"
Lw ó w . Kołłątaja 3 (ob. pi. Smolki). Tel. 74-80. _ 

W yczerpujące oferty i cenniki-w ysyłam y odwrotnie 
i bezpłatnie. — Własne warsztaty, — Porady 

bezpłatne. — Łado^an^e akum ulatorów  i

IPARCELA
fBUDOWLANA ~W1
z budynkami lub bez, z torem kolejo­
wym, blizko peryferjl Lwowa, dla ce­
lów przem7$*owydi p t t s z u k l  vVana. 
Listy pod „Chemlkat" Biuro dzienników 
Buchsbaumowef, Hetmańska 22. 31370

ROWERY z n a n y c h  f i  r m 
„Puch*, „Bowden* 
(oryg. angielskie)

. i—.. ——  i Zawadzkiego —
najnowsze ostatnie modele 1929 r, (szosowe, 
półw yścigow e i w yścigow e) poleca na długoter­
minowe raty, po cenach niskich z gwarancją

S Ż ® fiP o W  „ U N I W E R S A Ł 11
L w ó w ,u l. Kołłątaja 3 (ob. pl. Smolki). Te l. 74-80
Cenniki ilustrowanane i opisy bezpłatnie. 3150

1PF~ KUF ZARAZ -  BĘDZIESZ ZADOWOLONĄ

do ondulacji włosów Mon OnduEateur
NIEZBĘDNY DLA KAŻDEJ PANI.

D o nabycia  w e  L w o w ie : M. Kierski, 
Kopernika 4. A. Rattinger, Halicka 5. 
St. Tkacz, Hetmańska 10. R. Kalczyński, 
Sobieskiego 12. A. Halski, Sobieskiego 3. 
L. Brumer, Sykstuska 31. L. Lieblich, 
Serbska 17. H. Zwcrdling, Gródecka 3a. 
M. Przybylski, Gródecka 50. J. Kaufier, 
G ołuchowskich 4. A. Goldberg, Rynek 12. 
Fr Chladek, Rynek 45. F-s „Heljos*, Pa­
saż Miftolascha. „La Parisienne*, Perfu- 
merja, pl. Akademicki 2. -  W  S tan isła ­
w o w ie :  Zacharj. Weil z, Sapieżyńslca 3. 
W  Z ło c z o w ie : Józ. Briks, ul. Sienkie­
wicza 3. — W  S try ju : Drogorja W ł. Ba­
rańskiego. — W  Dolin 9 :  Drogerja B. 
Lerchenfelda. — W  BrzeŻanar.L; Droge­
rja „Sanitas*. — W  P o d L a jc s ch : Droge­
rja Józ. Raczyńskiego. — W  N a d w ó rn e j: 

Drogerja Mag. Alf. Czeikel. 3135 
Gdzie niema, wysyła bezpłatne prospekta 
«j. H A B .1 S , IIrak ów , n i. R a jska  4.

KTO SZUKA
dobre] klijentell w S.dd 
najszerszych w arstw ,

KTO CHCE
znalefó k o rzystny zbyt 
dla sw ych produktów  

I tow arów ,

NIECH OGŁOSI
slą natychm iast we

W I E K U  =  
=  N OWY M

najpoczytelnlejszym  
dzienniku kra jow ym  
którego dział reklam

= S 0 W IC IE =
WYNAGRADZA

w ydatki uczynione 
na ogłoszenia.

0! \  (YJf5A WYSPfłZEDAŻ 
B W  siatek  do ogrodzed
W FABRYCE M. S C H U  H A R T A
29973 Lw$W  —  Zielona 1 . 6 1 .  Telef. 50-13.

NA RATY. ZA GOTÓWKĘ,
Taniej niź wszędzie o 20 o.

M E B L E ,  D Y W A N Y , otomany, kanapki, łóżka 
składane, garnitury salonowe, wkłady i poduszki, 
kapy, firanki, portjery, narzuty, chodniki, kołdry, 

itp. poleca najtaniej 2900
E. K O R E N O L I T ,  Lw ów , ul. Brajerowska 4.

P R Z E T A R G .
(Jrząd Gminny w Kiepurowie ogłasza, że ania 

5. sierpnia b. r. o godz. 4-tej popoł. odbędzie się 
na miejscu publiczna licytacja parcel gminnycL 
w Kloparowie, Drzy pl. Kazimierza W ielkiego 
(lewa strona Pełtwi). — Bliższe inform acje w Urzę 
dzie Gminnym w Kloparowie.

Kleparów. dnia 27. lipca 1929.
3:t«06 Z w ie rz c h n o ^  Gm inna,

Państw ow a Fabryka W yro b ó w  Tyto n io w ych  
w  W innikach.

L. f. 1301/29.

O G Ł O S Z E N I E .
Państwowa Fabryka W yrobów  Tytoniow ych 

w W innikach, poszukuje w tutejszym okręgu 
względnie w w iększych miastach tut. okolic, dzier­
żawy pomieszczoń m agazynowych o łącznej po ­
wierzchni 16—17.000 m2.

Poszukiwane m agazyny muszą być suche, 
widne, przewiewne i położone blisko stacji względ­
nie przy boęznicy kolejowej.

Zgłoszenia w powyższej sprawie kiei uwai 
należy bezzwłocznie do Państwowej Fabryki W y ­
robów T ytoniow ych w W innikach.

W inniki, dnia 1. sierpnia 1929 r.
Dyrektor :

3147 A. M ARTISZEK.

N uieżvtośń occjttn va  on ła con o  ry cza łto m  N akładem  i d rn k iem  Sp. w vd  I d ru k a rs k ie j ..P ra sa " Sp . i  o g r . odp . w e  L w ow ie .


